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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„ Ż Y D  N I E  B Y Ł B Y  Ż Y D E M , GDYBY N I E  O S Z U K A Ł '

Z b i ó r  p r z y s ł ó w  p o l s k i c h

Np. 6 5  A W a rs za w a , w to re k  1 marca 1938 r.

Co na to polski Lwów?
B e z c z e l n y  ż y d ,  s j a w i a c  s w a  r o z p u s t ą

d rw i z  Matki Polki
N ig d y  n ic  w ia d o m o , g d z ie  s ię  

w d e p n ie  w  bło to .
B io r ę  do r ę k i p r z y p a d k ie m  w y ­

c h o d z ą c e  w e L w o w ie  p is m o  h u ­
m o ry s t y c z n e  „ C h o c h o ł" .  P r a w ic  
s a m i „ n a s i“ . N u m e r z  1 3  lu te g o  
1 9 38  r.

N a  s t r .  3  z n a jd u je m y  p o r n o g r a ­
f ic z n y  w ie r s z  L e o n a  P a s t e m a -  
ka, ż y d a  P o r n o g r a f ię  d a r o w a ł­
b ym , bo t y le  j e j  w  P o ls c e  p rz e -  
ś le p ia  c e n z u ra . A le  p o z a  p o rn o ­

g r a f i ą  w ie r s z  te n  z a w ie ra  w  s o ­
b ie  t a k  c y n ic z n e  o p lw a n ie  p o l­
s k ie j  k o b ie ty , że n ie  p o d o b n a  tego  
p r z e p u ś c ić  b e z k a rn ie .

HAŃBIENIE RASY
W ie r s z  je s t  o p ise m  s to s u n k u  

p łc io w e g o  a u to ra , żyd a, z  a r y jk ą ,  
Z o s ią  i  n o s i t y t u ł „ P ie ś ń  o h a ń ­
b ie n iu  r a s y “ . W ie m y , że t. zw . 

R a s s e n s c h a n d e ,  c z y li  „ h a ń b ie n ie  
r a s y “ , s ta n o w i w  N ie m c z e c h s u -

S ą d z i a  n a  c z e l e  b a n d y
rabusiów drogowych

CZERNIOWCE, 28. 2. Policji z 
Ploeszt udało się w ykryć niebez­
p ie c z n ą  bandę złodziejską, która
0  d łu ż sz e g o  c z a su  o p e r o w a ła  n a  
drodze Ploeszt —  C h łt ila ,  n a p a -  
dając na jadące z  towarami auta
1 wozy.

Aresztowano 53 osoby, w  tym

2 4 -ch  k u p c ó w  z  P lo e s z t i,  ró w n ie ż  
z a m ie s z a n y c h  w  tę a fe rę .

W  B o to s z a n a c li w y ła p a n o  in n ą  
s z a jk ę  b a n d y ck ą ^  k t ó r ą  r ó w n ie ż  
n a p a d a ła  n a  d ro g a c h , k t ó r e j c z ło n  
k o w ie  ze  r.a li, że  n a  c z e le  b a n d y  
sta ł, sę d z ia  g m in n y  C o n s ta n t in  
M a n o liu .

ro w o  k a r a n e  p rz e s tę p stw o . S tą d  
d r w in y  p. P a s t e r n a k a .

W ie r s z  je s t  t a k  p o r n o g r a f ic z ­
ny, że  n ie  sp o só b  go  p r z y t o c z y ć  w 
c a ło ś c i.  A le  w y ją t k i m u sz ę  p o d a ć  
c z y te ln ik o m , b y  u n a o c z n ić  w p ro s t  
n ie b y w a łą  b e z c z e ln o ś ć  a u to ra .

W Y J Ą T K I  3  WIERSZA
O tó ż  o w a  Z o c h n a , A r y j k a

„Jeszcze b ie d a ctw o  zasrom an a  
ro zp u szcza Jiiia n e  sw e w a rk o c z e  
. n a s e m ic k ic h  m y c h  k o la n a c h  
s ło w ia ń sk ie  k le c h d y  m i

szczebiocze”.
I  d a le j z n o w u ...

„ I  m y ślę  sobie, Z o ch n ę głaszcząc, 
p ia sto w ą  córę pieszcząc n in ie,  
po czy n a m  sobie, choć m ój

p ra sz cz u r  
n ie  ro d z ił m i s ię  w  B is k u p in ie " .

I  je s z c z e  d a le j:
„ A  c z y n ią c  tę ra so w ą  g ra n d ę  
w sp o m in a m  lic z ą c  z se rca  biciem , 
że z sam ych  s p ra w  o

R assen sch an d e  
m u sia łb y m  siedzieć całe  ży cie ".

A  w re s z c ie  sz c z y t:
„C ó ż ja ?  Ż y d o w in . Cóż? Sem ita. 
N ie  b y ło  w  ro d zie  m o im  B o lk a .

Gdzie się pctfztoło L20I3.000 zł.?
D o m k i  r o b o t n i c z e  — w  k i e s z e n i a c h

koncesjonariuszy Ele ktro w n i
W  z w ią z k u  z o p ra c o w a n ie m  

p r z e z  w y d z ia ł  I I  h a n d lo w y  s to łe ­
czn eg o  S ą d u  O k rę g o w e g o  d o k ła d -

W  c z w a r t e k
w  Sejmie

sprawy świata pracy
P o r z ą d e k  d z ie n n y  n a jb liż s z e g o  

p o s ie d z e n ia  S e jm u , k t ó r e  s ię  o d ­
b ę d z ie  w  o z w a n e k  o go dz. 1 0 -e j  
ra n o  o b e jm u je  m . in . p o p r a w k i  
S e n a t u  do u s t a w y  e m e ry t a ln e j,  
p r o je k t  u s t a w y  o p o w s z e c h n y m  
o b o w ią z k u  w o js k o w y m , p r o je k t  
u s t a w y  o p r z e ję c iu  p rz e z  S k a r b  
P a ń s t w a  w y p ła t y  d o d a tk u  m ie s z ­
k a n io w e g o  d la  n a u c z y c ie li,  p r o ­
je k t  u s t a w y  o p r z e d łu ż e n iu  c z a ­
so w e g o  o b n iż e n ia  s k ła d e k  u b e z ­
p ie c z e n io w y c h  o ra z  p r o je k t  n o ­
w e li  do u s t a w y  o z a o p a t rz e n iu  
w e t e ra n ó w  p o w s ta ń  n a ro d o w y c h .

5 0 0  w y r o k ó w
>a s tra jk chłopski

J a k  d o n o si N . A .  I .  do te j p o ry  
Vrey:ług p r o w iz o r y c z n y c h  o b lic z e ń  
2aP a d ło  w  s ą d a c h  o k o ło  500 w y -  
r ° k ó w  w  p r o c e s a c h  o g ło ś n y  s ie r ­
p n io w y  s t r a jk  c h ło p s k i.

, W y r o k i  te w  z n a c z n e j w ię k s z o ­
ś c i w y p a d k ó w  b y ły  s k a z u ją c e .

C h m u r n o
drobny de szcz

Pogoda na ogól chmurna i 
Miejscami drobny deszcz, zwła­
szcza na północy kraju. Ciepło 
Pray umiarkowanych wiatrach 
Południowo-zachodnich i zachod­
ach, górnych zachodnich około 
60 k m /g o d z,

9A^°dstaiya chinur niskich około 
00 ™. Widzialność dość dobra.

n y c h  e k s p e r t y z  d o t y c z ą c y c h  g o - |  
s p o d a r k i k o n c e s jo n a r iu s z ó w  w a r ­
s z a w s k ie j E le k t r o w n i w y s z ły  n a  

ja w  n o w e  n ie z w y k le  r e w e la c y jn e  
d a n e  ś w ia d c z ą c e  o s z a fo w a n iu  m i­
l io n a m i n a  n ie z n a n e  ce le .

P r z y  b a d a n iu  fu n d u s z ó w  r e z e r ­
w o w y c h  d a w n e g o  T o w a r z y s t w a  
E le k t r y c z n o ś c i,  z w ró c o n o  u w a g ę  
n a  ta je m n ic z e  z a g in ię c ie  k w o t y  
1.20 0 .0 0 0  z ło ty c h .

P r z e z  s z e re g  la t  d. k o n c e s jo n a ­
r iu s z e  p r z e le w a li  s p e c ja ln e  k w o ­
t y  rz e k o m o  n a  fu n d u s z  b u d o w y  

d o m k ó w  d la  ro b o t n ik ó w  w a rs z a w  
s k ie j E le k t r o w n i,  J a k  s ię  je d n a k ­

że o k a z a ło  k w o ta  ta w c a le  n ie  b y ­
ł a  in w e s t o w a n a  w  b u d o w n ic t w ie  
m ie s z k a n io w y m  d la  ro b o tn ik ó w ,  
a w y k o r z y s t a n ie  1.200.0 00 z ło t y c h  
n ie  m o że b y ć  o b e c n ie  w y ś w ie t lo ­
ne.

J a k a ż  w y ro śn ie  z n ie j kobita, 
ja k a  m atrona, M a tk a  P o lk a  .

GO N A TO  
NARODOW Y LWÓW?
D o ś ć  p lu g a s t w a  i  p a rs z y w e g o  

c y n iz m u . A  t e ra z  p y ta m  s ię  po  
p r o s t u ?  G d z ie  c e n z u ra , k t ó ra  
c h y b a  p o w in n a  b * ,a  w k r o e z je ?  
A  c z y  p r o k u r a t o r  n ie  z n a jd z ie  tu  
k la s y c z n e j s p ra w y  z  a rt .  1 5 2  k.k.
0  z n ie w a ż e n ie  n a ro d u  p o ls k ie g o ?  

I  co n a  to p o ls k i L w ó w ? !
T e  p y t a n ia  c is n ą  s ię  n a  u sta

1 c h ę tn ie  b y śm y  w id z ie li,  g d y b y ­
ś m y  r y c h ło  m o g li n a  n ie  o d p o ­
w ie d z ie ć  n a s z y m  C z y t e ln ik o m .

T .  G .

R e d . Zw ie rzyń ski i p ro f. Cywiński
przed Sądem Okręgowym w Wilnie

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , o b ro n y  
p. A l.  Z w ie rz y ń s k ie g o  i  p r o f. C y  
w iń s k ie g o  p o d ję li  s ię  a d w o k a c i  
Z . J a s iń s k i i  S t. W ę s ła w s k i,  k t ó ­
r z y  ja k o b y  m a ją  p o w o ła ć  n a  
ś w ia d k ó w  sze re g  z n a n y c h  o s o b i­
stości. P r o c e s  m a  s ię  o d b y ć  w

d n iu  21 m a rc a  r .  b . J e d n a k  te n  
t e rm in  n ie  je s t  p e w n y , m o ż liw e  
są p rz e s u n ię c ia . J a k  w ia d o m o ,  
p p . Z w ie r z y ń s k i i  C y w iń s k i  są  
o s k a rż e n i z a rt. 1 5 2 k. k . i  p o zo ­
s ta ją  d o tą d  w  w ię z ie n iu  n a  Ł u -  

k is z k a c h .

P . R u rg e  z  p. Kaliną
P o g o d z i l i  s ię  p r z e d  s ą d e m

Mylił się pewnie dziennikarz?

Proces o W yszonki
23 marca

Z o s ta ł ju ż  w y z n a c z o n y  n a  
d z ie ń  23 b. r .  t e r m in  g ło śn e g o  
p ro c e s u  o n a jś c ie  n a  W y s z o n k i  

K o i^ ie ln e  p o w . W y s o k o  -  M a z o ­
w ie c k ie g o .

P ro c e s  o d b ę d z ie  s ię  p rz e d  S ą ­
d e m  O k rę g o w y m  w  Ł o m ż y .

W  Oddziale X  Sądu G rodzkiego  
w yznaczony byl na poniedziałek pro ­
ces b. naczelnika w ydziału bezpie­
czeństwa Kom isariatu Rządu m. st. 
W arszaw y, Rungego, oskarżonego o 
zniesław ienie w rozmowie p yw atnej 
urzędniku tegoż w ydziału Kaliny.

Naczelnik Runge, obecnie sze! bez­
pieczeństwa w N ow ogródku, w  roz­
m owie pryw atnej, prowadzonej z 
dziennikarzem Popław skim  w  jednej 
z kaw  am i na N ow ym  św iecie, mial

w yrazić się o sw ym  podw ładnym  
urzędniku Kalinie, że jest to człow iek  
o przeszłości krym inalnej Dzienni­
karz zakom unikow ał treść rozm owy  
zainteresowanemu i w  ten sposób  
doszło do procesu.

Obie strony pogodziły się przed  
Sądem. P. Runge złożył oświadczenie  
do protokółu, że nigdy nie u żył pa- 
rzucanych mu aktem oskarżenia stów 
pod adresem Kaliny, w obec czego  
oskai życiel cofnął sw o ją skargę 1 
spraw ę umorzono.

W i a d o m o ś c i
o  z b r o d n i  w  L u b o n i u  

n a  s t r .  3 - e j  i 6 -e J

D laczego ka n cle rz A u strii 
p r z y ją ł  w a ru n k i H itle r a !

P A R Y Ż ,  28. 2. P r a s a  fr a n c u s k a  

o m a w ia  p rz y c z y n y ,  k t ó r e  s k ło n i­
ł y  k a n c le r z a  S c h u s c h n ig g a  do 
p r z y ję c ia  w a r u n k ó w  H it le r a

Z g o d a  n a  p r z y ję c ie  w a ru n k ó w  
H it le r a ,  w y r a ż o n a  p r z e z  v. 
S c h u s c h n ig g a ,  je s t  p u n k te m

z w ro tn y m  w  d z ie ja c h  A u s t r i i .  N a  

z e b ra n iu  R a d y  M in is t r ó w  k a n c ­
le r z  p o d a ł m o ty w y  w y r a ż o n e j  
zg o dy.

—  T a k  te sa m e  w a ru n k i,  k tó re  
D o llf u s s  sw e g o  c z a s u  o s ą d z ił j a ­
k o  n ie  do p r z y ję c ia ,  ja  m u s ia łe m

U stąpienie E d e n ’ a
W  położeniu międzynarodo 

wym dokonały się w ostatnich 
dwóch latach przeobrażenia 
bardzo poważne. W  oczach 
naszych zmienia się równowa 
ga sił i tworzą się nowe bloki 
i sojusze. Jednym z najistot­
niejszych objawów zaszłych 
zmian to ogromny rozrost po­
tęgi włoskiej, rozwijającej się 
przede wszystkim kosztem he 
gemonii angielskiej na morzu 
Śródziemnym.

Ustąpienie angielskiego mi­
nistra spraw zagranicznych 
na tle tej sytuacji nie jest zda 
rżeniem obojętnym. Przeciw­
nie. Świadczy o daleko posu­
niętych rozdżwiękach w łonie 
rządu angielskiego na tematy 
najważniejsze. Przecież bez­
pieczeństwo połączenia Anglii 
z koloniami przez morze Śród 
ziemne stanowi od przeszło 
wieku fundament wielkobry- 
tyjskiej polityki zagranicznej. 
Jeszcze za czasów Napole­
ona I Francja przez opano­
wanie morza Śródziemnego 
usiłowała pozbawić Anglię 
swobodnego dostępu do Egip­
tu i Bliskiego Wschodu. Ta 
kampania została przegrana. 
W  rękach angielskich pozo­
stały najważniejsze punkty o-

parcia ua morzu Śródziem­
nym, jak Gibraltar, Malta i 
Cypr, W  tych warunkach An­
glia mogła już się zgodzić na 
ekspansję francuską na Al­
gier, a później Tunis i Maro­
ko Klucze bowiem trzymała 
w ręku.

Raz jeszcze na krótko pró­
bowała Francja w drodze 
przedsiębiorczości gospodar­
czej sięgnąć po korzyści, 
płynące z panowania nad 
morzem Śródziemnjm. Ale 
budowa kanału Sueskiego 
rychło znalazła się w rę­
ku angielskim i stała się u- 
mocnieniem panowania an­
gielskiego nad tym morzem 
śródlądowym. W  okresie woj 
ny światowej Wielka Bryta­
nia była niezaprzeczoną wład 
czynią wszystkich mórz.

I oto nagle po kilkunastu 
latach rządów faszystowskich 
pojawia się na morzu rywal 
dla Anglii groźny i nieoczeki­
wany. Lekceważony w okre­
sie traktatów pokojowych 
Rzym, któremu z wysp Albio- 
nu przyglądano się nieufnie i 
pobłażliwie zarazem, nagle po 
rwał się na przedsięwzięcie 
kolonialne o niebywałych roz 
m :arach wojskowych i o nieo 
bliczalnej doniosłości gospo­

darczej i politycznej Wypra­
wa abisyńska stała się punk­
tem zwrotnym w konstelacji 
sił w Europie. Od samego swe 
go początku była prowokacją 
Wielkiej Brytanii. Póki Lon­
dyn spodziewał się klęski 
wojsk włoskich, walczących w 
najtrudniejszych warunkach, 
poty zachowywał względny 
spokój i przysłowiowy angiel­
ską flegmę. Ale niespodz.ane 
sukcesy arm.j włoskich i ujaw 
nienie ich wysokiego pogoto­
wia technicznego postawiło 
przed Wielką Brytanią zagad 
nienie doraźnej obrony swej 
hegemonii na morzu Śródziem 
nym i na wschodnich wybrze­
żach Afryki.

Oczekiwano twardego i nie­
ustępliwego stanowiska Londy 
nu, liczono się nawet z wy bu­
chem wojny angielsko-wło- 
skiej. Groźby krzyżowały się 
w powietrzu i — ku zdumie­
niu wszystkich —  Mussolini 
medwuznacznie podjął rzuco­
ną mu rękawicę i nie cofnął 
się nawet przed ewentualnoś­
cią wojny. Naprężenie rosło, 
a próbę wyjścia kompromiso­
wego udaremnił właśnie lord 
Eden, zmuszając do ustąpie­
nia sir Hoare‘a, twórcę kom­
promisowej propozycji pod

adresem W łoch, t. zw. paktu 
Hoare — Laval.

Odtąd, mimo zwycięstwa 
włoskiego wT Afryce, napręże­
nie między Yóielką Brytanią z 
Włochami trwa nieprzerwa­
nie. I oto jesteśmy świadkami 
drugiej dymisji, znowu na tle 
prób porozumienia z Włocha 
mi. Ustępuje pogromca* sir 
Hoare‘a, lord Eden.

Sir Hoare, ustępując ze sta­
nowiska podsekretarza stanu 
do spraw zagranicznych, rzu­
cił Izbie Posłów znamienne 
słowa: Gdybyście wiedzieli to, 
czego nie wolno nii powie­
dzieć, uznalibyście, że słusz­
ność jest po mojej stronie.

Dzisiaj znowu ustępujący 
lord Eden przestrzega, że dro­
ga ustępliwości wobec rosz­
czeń włoskich doprowadzi An 
glię do pełnej przegranej na 
morzu Śródziemnym.

Istotnie, jedno nie może ule 
gać wątpliwości. Ugoda an­
gielsko - włoska może dojść do 
sklitku tylko przez przekreśle 
nie stuletniej pozycji angiel­
skiej np morzu Śródziemnym. 
Czy tajemnicze powody, o któ­
rych napomykał Izbie przed 
dwoma laty sir Hoare, istnieją 
nadal?

T. G.

p r z y j ą ć  —  z a c z ą ł k a n c le r z  —  Mu­
s ia łe m , b o w ie m  s y t u a c ja  p o lit y c z ­
n a  w  E u r o p ie  od r .  19 3 4  uległa 
z n a c z n e j z m ia n ie ,

W  ro k u  19 34  is t n ia ło  p o ro z u ­
m ie n ie  a n g ie ls k o - f r a n c u s k o - w ło -  
sk ie , k t ó re  g w a ra n t o w a ło  niepod-

K a n c le r z  S c h u s c h n ig g

le g ło ś ć  A u s t r i i .  W  d n iu  p u c z u  2 5  
c z e rw c a  M u s s o lin i  m o b iliz o w a ł  
o d d z ia ły  n a  B re n n e n z e . O b e c n ie  
w s z y s tk o  s ię  z m ie n iło . A n g l ia  i  
F r a n c j a ,  k t ó r y c h  p o lit y k a  id z ie  
w p ro s t  w  p r z e c iw n y m  k ie r u n k u  
n iż  w ło sk a , n ie  c h c ą  s ię  m ie s z a ć  
w  te s p ra w y . C o  do M u & s o lin ie g o  
zaś, to ja k k o lw ie k  w z m o ż e n ie  s ię  
w p ły w ó w  n ie m ie c k ic h  w  A u s t r i i  
je s t  z d e c y d o w a n ie  p r z e c iw n e  je g o  
in te re so m , je d n a k  w 'obec p o s u ­
n ię ć ,  ja k ie  p o c z y n ił  n a  M o rz u  

Ś ró d z 'e m n y m , o p a r c ie  o R z e s z ę  
N ie m ie c k ą  je s t  m u  z b y t p o trz e b ­
ne, a b y  c h c ia ł  n a r a ż a ć  s ię  n a  e- 

w e n t u a ln e  u t r a c e n ie  go.

T a k  w ię c ,  w  o b e c n y m  u k ła d z ie  
p o lit y c z n y m  E u r o p y  je s t e ś m y  z d a ­
n i w y łą c z n ie  n a  s a m y c h  s ie b ie , n a  
s w o je  s i ły .  I  d la te g o  to m u s ia łe m  
p r z y ją ć  w a ru n k i,  k tó re  D o llf u s s  
m ó g ł o d r z u c ić .



S i r .  3 A B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E N r .  e s

„ A B C ”  d l a  Ś l ą s k a
Oddział „A B C 44 w  Katowicach, u 1. Stawowa 16 —  teł. 318 -25.

U r z ę d n i k  d e f r a u d a n t

Skazany na 6 miesiący Więzienia
K A T O W IC E ,  28. 2. Przed Sądem  

A p e la cy jn y m  w K atow icach toczyła  
się ro zp ra w a  przeciw ko b. sek re ta ­
rzow i, a następnie sk arbn iko w i O k rę ­
gu Urzędow ego w  Sw ierklancu koło

T e a t r
na Śląsku

R E P E R T U A R  T E A T R U  IM . S T A N .  
W Y S P IA Ń S K IE G O  W  K A T O W I­

C A C H
W torek, godz. 20 „R y ce rsk o ść wie- 

Snlacza”  i  „P a ja ce ”  (w ystęp D ra b i - 
k a ).

Śfuda, ^odz. 19.30: „ T rz e c ia  mło­
d o ś ć ' (sp rz ed a n e )

R E P E R T U A R  T E A T R U  
K A T O W IC K IE G O  N A  P P O W IN C J I

C F O R Z Ó W ; w torek g. l5 .3o  „Ja*  
sna G ó ra ” (d la  szkół, godz. 19.30 
„ T e k la ” .

R Y B N IK ,  piątek, g. 20 „ T e k la '.

T a rn o w sk ich  G ó r o sprzeniew ierzenie  
pieniędzy urzędowych.

A k t o skarżenia zarzuca Janow i 
W olskiem u z św ierklań ca , że w cza ­
sie od m a rca  1931 roku do kw ietnia  
1934 r. po brał z tytułu opłat adm i­
n istra cyjn ych  i zu żył na w łasne cele 
653.05 oraz sk ła d k i wpłacone przez  
K asę G m inną w  Brynow ie na utrzy' 
m anie O kręgu Urzędow ego 250 żł. 
Łączna su r \ sprzeniew ierzenia w y­
nosi 903.05 zł.

W yro kiem  Sądu Okręgow ego w 
K atow icach w  dniu 9 listopada >937, 
W o lsk i skaza ny został na 9 m iesięcy  
w ięzienia ora z pozbaw ienie praw  p u ­
blicznych i obyw atelskich oraz ho­
norow ych na p rzecią g lat czterech.

W  dniu w czorajszym  w yrokiem  S ą ­
du A p elacyjn eg o  w K atow icach  
zm niejszouo mu w y m ia r k a ry  do 6 
m iesięcy w ięzienia z zaw ieszeniem  na 
przecią g lat czterech. |

W y ro k  Sądu A pelacyjnego pieczę

tuje winę W olskiego, działającego z  
rozm ysłem  na szkodę społeczeństw a  
z k o rzyścią  dla siebie.

W ł a m y w a c z
F r y s zta t

artsontywae
K A T O W IC E , 2 &  2. P atrol policyj­

ny przytrzym ał w czorajszej nocy i u  
placu Zam kow ym  w  Katow icach  
znanego i w ielokrotnie karanego za 
w łam ania niebezpiecznego prze­
stępcę, 24-!etniego Stanisław a Fty- 
sztata z Katow ic. Znaleziono p rz j  
nim liczne narzędzia do włamań. 
Frysztata osadzono w areszcie poli- 
tyjnym  na czas dochodzeń.

Nie ostrożn y ro w e rzysta
Poniósł śmierć pod tram w ajem

18-letnl syn
O k ra d ł m aike  i podpal ł  m ieszkanie
Na ławie oskarżonych zasiadł 

przed Sądem Okręgowym 18-letni 
Tadeusz Małek, ąpalarz pokojowy, 
który usiłował ukryć fakt okra­
dzenia swej matki i w tym eeln 
podpalił mieszkanie.

Obiecujący synalek skorzystał s 
nieobecności w domu swej matki 
Anieli i  wyniósł z  mieszkania dwa 
pierścionki, wyżymaczkę oraz in­
ne drobiazgi, po czym podpalił 
szafę i  wyszedł z domu.

<-ęst« kłęby dymu wydostające 
się przez okno z mieszkania Mał- 
kaw zaalarmowały sąsiadów, któ­

rzy sprowadzili straż ogniową.
Jnk wykazała • ekspertyza pożar 

powstał wskutek podpalenia. W  
toku toczącego się dochodzenia, w 
poszukiwana sprawcy podłożenia 
ognia, do policji zgłosiła się właś 
clcielka mieszkania, Aniela Małek, 
oświadczając, iż prawdopodobnie 
ogień podłożył je j w lasuj syn Ta­
deusz, który zdradza złe skłonno­
ści, parę razy już ją  okradał, a o- 
statnio w dniu pożaru zginęły 
pierścionki, wyżymaczka i 100 zŁ

Sąd Okręgowy skazał Małka na 
3 miesiące aresztu.

K A T O W IC E , 28. 2. W  niedzielę
w ydarzy! się na ul. W ojciechow skie­
go w Katow icach -  Załężu śmiertelny 
w ypadek sam ochodow y.

W  kierunku W ielkich  H ajduk je­
chał tramw aj, który  
przedzie, jadący na rowerze,
Jan C w olek z Lipin ś l. Rów nocześnie  
z row erzystą w yprzedza! ten sam  
tram w aj sam ochód osobow y, kiero­
w any przez Leopolda Lipo1:*, z M o­
krego.

Cw olek trącony został tylnym  biot 
nikiem sam ochodu i upad) na szyny. 
W  następnej chwili nadjechał tram­
waj i wpadt na leżącego rowerzystę.

N iezw łocznie w ezw ano karetkę
pogotowia ratunkowego, którą nie­
przytom nego przewieziono do szpi­
tala m iejskiego. Tan, wszelka pomoc 

_  okazała się ju ż  spóźniona, gdyż C w o  

usi“ówa*ł w f -  lek .w  droc,ze zIm arł- W  w ypadku po-
8-Ietni nosl on sam w ‘ nę-

D rugi w ypadek sam ochodow y miał
miejsce u zbiegu ulic W and y i ż w ir­
ki i W ig u ry  zderzył się samochód  
półciężarow y kierow any przez Jana  
Cioska z M urcek z samochodem oso­
bowym  dr. Zdzisław a M rom łińskiego  
z Katowic. Skutkiem zderzenia oby­
dw a sam ochody uległy częściow em u  
zniszczeniu, jednak n« szczęście żad­
nego w ypadku w  ludziach nie byfo.

j a k  w  W a r s z a w i e !
N ie  m a  w  P o ls c e  le p s z e g o  i o d p o ­
w ie d n ie js z e g o  d la  b ie liz n y  m y d ła ,  
n iż  J e le ń  S ch ich t. M y d ło  J e le ń  S c h ic h l  
p ie r z e  g ru n t o w n ie ,  a  p r z y  tym  je st  
łagodne i o s z c z ę d n e  w  u ż y c iu .  Co 
d e  t e g o  z g o d n e  s q  w s z y s t k ie  g o s ­
p o d y n ie  w  c o ły m  k r a ju  I

Zajścia przeciwżydowskie
W pro w ad ze nie  statutu aryjskiego

do szkoty handlowej w Ostrowcu

MYDŁO JELEŃ  SCHICHT

S y d z i  c h c ą  m i e ć
koncesje tytoniow e

D elegacje sk le p ik a rz y  żydow skich  
in te rw e n iu ją  o koncesje tytoniowe. 
B a rd zo  w ielu  dotychczasowych kon­
cesjo n ariu szy nie u zyskało  ■ialszyct
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0 G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

S O K O Ł O W  P O D L A S K I ,  28.2. 
P o d c z a s  t a r g u  d o sz ło  tu  do ro z ­
ru c h ó w  p r z e c iw ż y d o w s k ii^ i,  p „ d -  
czao k t ó r y c h  p o b ito  p a r u  żyd ó w .

W Ł O C Ł A W E K ,  28.2. N a  oslat*  
n im  p o s ie d z e n iu  R a d y  M ie j s k ie j  
z g ło sz o n o  w n io s e k  w p ro w a d z e n ia  
g h e tta  ta rg o w e g o , Je d n a k  p rz e -  
w o d n .c z ą c y  w n io s k u  te g o  pod

g ło s o w a n ie  n ie  p o d d a ł.
O S T R O W I E C  K I E L E C K I ,  28 2. 

M ie js c o w y  o d d z ia ł C h r z e ś c ij a ń ­
s k ie g o  Z w ią z k u  K u p c ó w  p r z e ją ł  
k ie r o w n ic t w o  ś r e d n ie j  s z k o ły  h a n ­
d lo w e j, w p r o w a d z a ją c  do s ta t u t u  
j e j  p a r a g r a f  a r y js k i .  W ła d z e  
s z k o ln e  p a r a g r a f  te n  z a t w ie r ­
d z iły .

koncesyj, zw łaszcza na prowincji 
w ielu  żydów. W  zw iązku z tym k o s tk i g r a n it o w e j ze S z w e c ji  
nie z powiatów W ileń szczyzn y przy- 
b y ły  do W iln a  d e le g a cje  żydowskie, 
które inte-wemują w zw iązk ach  k u ­
pieckich- (s)

M E B L g

HEBLE r ln n j  chrześci­
jańska . C  l ę Z- 

k o w s k i Mowy Świst QQ  
DuZy wybór nowoczes- OH  

nych mebli gotówką -  ratami. Sztuki 
pojedyńcze.

H M C R I  F  Stylowe, no-
n C D L C  I, ęzesni Sto­
łowe, S ypia ln ie, G abinety, 
Sztuk: pojedyńczo w y­

tw orne meble t a p lie rs k is  poleca f ir-  
zna ch rze ścija ń sk a  „ C ię ik o w sk i , No­
w y  Św iat 64, tel. 8.49-86, .Wyrób 
w łasn y. W a ru n k i dogodne.

u r n i  r  gotowe t na zamówiema 
l U D L C  wlasrego wyrobu pole­
ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
łowski 1 Gorgas, ul. świętokrzyska 2.

lawni g  poleca nowootworzona tlrma 
r S C O L k  Stanisław W yczółkowski
Nowy 
Św ist Nr. 45 Warsztat ł.eszro lOi 

Warunki dogodne.

Meble najsuchsze, nowoczesne. Sty 
iov-e, go tow e j na zamówienie 

Kajko* zystniej 
ścijańskiej na 

ską 38 m. 3.

LOKALE

W y tw ó rn i C h rz e -  
m ie jsc u . G rz j-b o w -

okal —  dwa pokoje, kuchnia, acL
cie  piętro, kom orne z  ogir-rw aniem  
150 —  Ł o w ick a  p rz y  R ak o w ieckiej —  
w y n a jm ę  od kw ietnia, i <zworuć 9.5430 
G odziny biurow e 9— 17.

KUPNO. SPRZEOAt

Z U C H W A Ł Y  N A P A D  
N A  P L E B A N IĘ  

( J K )  W  Lubolazczyźrue dokonano  
zuchw ałego napadu n a plebanię. W e  
wsd C zern iejó w  (pow . lu b e lsk i) do 
m ieszkan ia ks. pioboszcza iio b ru ck ie -  
go w targn ęli t'*zej uzbro jeń ' w  broń  
palną i zam askow ani bandyci. Jeden  
z n ich  został n a dworze, p iln ując,  
dwaj zaś inni, sterr,ryzow ali znajdu­
jące się  w kuch ni dw ie siostry zakon­
ne.

W  pew ny,n momencie, gd y bandy­
c i p lą dro w ali pokoje, udało się jed ­
nej z s ió str w ybiec z  m ieszkania. 
W szczęła  ona a la rm  — n a  skutek  
czego, bandyci zbiegli, n ic  nie za 
bierajiąc. Z a  zuchw ałym i rabusiam i 
wszczęto natych m iast pościg.

W Ł A M A N I E  
( J K )  W e  wat Łachow ce (paw . to­

m aszow ski) 4 niezn an i sp ra w cy  do­
konali w łam an ia do spółdzielni ip o -  
żyw czej. W  m iędzyczasie nadeszło 3 
nocnych w artow ników , k tó ry ch  w ła ­
mywacze- sterro ryzo w a li, po czym  
zb iegli z łupem .
N O W A  P L A C Ó W K A  H A N D L O W A  

( J K )  W  L u b lin ie  odbyło się po­
św ięcenie hurtow n i papieru, b ęd icej 
firm ą  p o lik ą . D otychczas w L u b lin ie  
■siniało la lk a  detaliczni ch f m n  po l­
sk ich  tej branży, a ca ły  h u rt  w  b ra n ­
ż y  pa p iern iczej spoczyw ał w  rękach  
żydów

K o s t k a  g r a n i t o w a  z e  S z w e c j i
rujnuje polskie przedsiębiorstw a

Jak, się dowiadujemy, w naj-jku, a za wszelką cenę nie naje- 
bliższych dniach ma dojść do żałoby do tego dopuścić, powai- 
skutku podpisanie umowy na im- nie ucierpią nasze- krajowe przed 
port do Polski większej ilości i siębiorstwa kamieniołomów.

Na Polska kostka granitowa np. z 
imporcie tym chce zarobić ży- Klesowa na Wołyniu w niczym 
dosvska firma w Warszawie. Je- ńie ustępuje kostce szwedzkiej, 
śli transakcja ta dojdzie do skuŁ Importowanie ze Szwecji koziki 
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm granitowej jest sprzeczne z inte­

resem gospodarczym Polski i go­
dzi w  podstawy istnienia pol­
skich przedsiębiorstw. Taj Mini­
ster Przemysłu i Handlu powi 
men wglądnąć w -sprawę i nie 
zezwolić na szkodliwy import. 
Sytuacja wymaga natychmiasto­
wej interwencji, (hs)

O Z M A H
j

Henryk Rossmann
lako  sym bol m łodego pokolenia

W Poznaniu odbyły się uroczy i botniczej i '■zemieślniczej ora® 
stośei w rocznicę śmierci ś. p. H. Rości w Klubie „Roma". 
Rossmanna. Przemówił do zgromadzonych

mgr. Jan Tarnowski n. t. „S. p. 
Po Mszy św. za duszę ś. p. Hen Henryk Rossmann jako symbol 

rjka Rossmanna, odprawionej m;0dego pokolenia", 
przez ks. dyr, dr. Karola Milika, | p 3 uczczeniu pamięci Zmarłe- 
ktć ry wygłosił głębokie i podnio ę0 minutą skupienia, odśpiewa*

UBLtN

słe kazanie, zebrało się liczne gro 
no młodzieży akademickiej, ro­

nieni Hymnu Młodyct zakończo­
no żałobną akademię (h. s.)

-X-

Z A G A D K O W A  Ś M IE R Ć  
( J K )  W  fo lw a rk u  R y żłd  (pow . łu ­

k o w sk i) rfa terenie zabudowań fo l­
w arcznych, obok czw oraków , snale- 
ziono zw łoki ogrodnicze, 2l-le tn ie g o  
Ja n a  M ajsterk a.

P R O F  a N A C J A  C M E N T A R Z A  
( J K )  M ieszkańców  w si Ż a rze ;

(pow  łu k cn ia k i) do głębi p o ruszył 
fakt, łż nieznani spraw cy zniszczyli 
na cm entarzu rzym .-kat. k ilk a  pom ­
ników  m urowanym i, ro z b ija ją c  19 na te^ “ f ao m u . w ia a y w a -
ka w ełku  Z a  barb arzyń sk im i sp ra w  w i Wójcika, lat 14, którr piłowa 
cami profanacji cm entarza rozpoczęto nirę ściekową. Ujął 
en erg ’r.zne poszukiw ania. jaszka i o d d a ł w  ręce polic janta.

P iło w a ł rurą 
ściekową

W  punłctLiłałek ? r s y  u l. Rybaki 
5, wł) /.cielel prze,\ lodząc koło swe­
go domu zanważył syna jednego z 
lokatorów tegoż domu, Władysła

ILNCJ
ZOON I ARESZT OVJANIE KOMUNISTÓW

PREZESA AKCJI KATOLICKIEJ W Wilnie pą dworcu zatrzymano
, '  przyjezdna kunerkę kom unistyczną. 

W  dniu 24 bm. zm arł na po ste rim -, Dnia 25 bm. larrzym an o  3-ch ku* 
ku przy pracy zaw odow ej lekarza Dr. ' r ;erk)W kom unistycznych, przy których  

u . i i t .  *a«h.żonv łn a le z |orlo w ^ s z ą  jiość gotów ki i

K W A
A D R rA „D orożkarz nr. 13H, 
A P O L L O : -J e j pierw szy bal”  
C O R S O : ..Piekielny W ąw óz” 
G L O R IA : „O statni M o h ik an in ”. 
G W IA Z D A : „P a aażerk a na gapę" 
M E T R O P O L IS : „B łę k itn a  załoga"  
O Ś W IA T O W E  T C L :  „W esoły  

Don Ju a n ”
R E N A I3 S A N C E :  „D a rm o zja d "

S F IN K S :  „K ró le stw o  Za pocału­
nek"

S Ł O N C E : „D ziew czyna szuka m i­
łości4".

Ś W IT : „Ł u d ź podwodna nr, 9" 
TĘCZA-Łazarz: „Szampański 

w alc”
T Ę C Z A -W ild a : „Płomienne serca” 
W IL S O N a : „ C y rk  na okręcie” 

Z J A Z D  S T O M A T O L O G Ó W  
P O Z N A N IU  

W  niedzielę 6 m arca odbędzie się  
w Pozn aniu  zjazd w szystkich leka-  
rzy-dentystów, zam ieszkałych w W iel 
kopofltie, ziem i K a lis k ie j,  na Pomo­
rz u  j G órn ym  Śląsku. Colem  zjazdu  
będzie om ówienie spra w y w yborów  i 
o rg a n iz a cji lekarsko - dentystycznych  
izb  '.kręgow ych, które m ają być w  
m y śl u staw y z  IX sty czn ia  b. -  po­
wołane do ż y d a  na Wzór izb le k a r­
skich  ja k o  sam orząd zawodowy.

Zjazd swołuje związek stomatolo­
gów i le k a rzy  dentystów oraz sto­
warzyszenie absolwentów akadem ii 
stom atologicznej.

OGNISKA PRYSZCZYCY
N a  terenie województwa pozuan- 

sk ego ^utkniętych je st jiry> zczycą o- 
golem 18 m iejscow ośści. W  powia­
tach: kęp ińskim  (6  o g u fik ), k ro to ­
szyńskim , gnieźnieńskim  i gostyńskim  
(po je d n y m ) i ja ro ciń sk im  (10 og­
n is k ). W iadom ość o w ypadku p ry ­
szczycy w  pow. m ogileńskim  okazał 
się n ie śd sła . N ie  stw ierdzane tam  
żadnego w ypadku tej choroby.

W Ś C IE K L IZ N A
W  Słom owie w ściek ły  pies napadł 

w racającego do domu Uład- szew skie­
go, skoczył mu n a p ie rsi i  próbow ał 
p rze g ry źć krtań. P G ład ys '.ewski po 
dłuższej w alce pow alony został przez  
psa n a ziemię. L a ta rk ę  e ektryczną, 
w pakow ał psu w gardło, dusząc tym  
sposobem bestię.

W  Sokołow ie - O siedlu w śc'e k ły  
pies pogryzł uczennicę Frąckow ia-  
kówne i dw:e kobiety: Schoenową 1 
Now akow ą. Pokąsane osoby oddano 
pod opiekę lekarską.

R ów nież w e W rześn i, w  ochrof.ce 
dla dzieci, w ściekł się pies i pokąsa, 
stróża N a p ie ra łę  i jego żonę.

Z E  Z W IĄ Z K U  P O L S K IE G O  
I K o ło  Z w iązku P olskiego w  Pozna­

n iu  odbyło swe w alne zebranie, na  
któ ry m  dokonano w yboru nowego za­
rządu 'z  p. R zsn czy ń sk im  na czele. 

| Referat w ygłosił ppłk. C h o n eszyń -  
[ Hki n. t. „P o lsk i stan po- adaruc. w  
> św ietle a k cji Zw iązku P o lskieg o ".

Florian Felik? Swit-źyński, ?as tulony  
i św iatły pracow nik e p d e czn y  i ofiar 
ny. Prezes A rchidiecezjalnego In sty­
tutu A kcji Katolickiej.

0/40RZE
T E A T R  M JE JS K I W  B Y D G O S Z C Z Y

„ T y sią c  n o c11 1 ac-n» .
K IN A  W  B Y D G O S Z C Z Y  

K R 1S T A L : • „Ś w ieczn ik kró lew ski <• 
M A R Y S IE Ń K A : „K ali! B agdadu .
A P O L L O : „K id  Ga!ahad“ . 
KAPITOL: , Zeginioną wyspa". 
B A Ł T Y K  „ I  .Tema czy strząŁ 

Z  MUZEUM M IE JS K IE G O  
Otw arcie w ystaw y akw arelisty

woczesne wygody, ę^.itralne, t r z e - , W łodzim ierza Siw ierskiego w rnuze-
urn w  B ydgoszczy, zapow iedziane  
na dzień 27 lutego zostało r  powodu  
nieprzew idzianych przeszkód natury  
technicznej odłożone i nastąpi dopie­
ro w  niedzielę, dnia 6 m arca br. 
Zysk z W y sta w y  przeznacza p. SiT 
w ierski na rzecz bezrobotnych. 

P O D P A L IŁ A  DO M  Z Z E M S T Y  
W  G ląbicach w  dom., rom. K w ^ -  

d ńskiego w  m iejscow ości Mata Kró-

bibulę w yw rotow ą, ( s )
STRAJK KAMASTNIKÓW 

W Wilnie wybuch) strajk kamasz- 
ników. Powodem zatargu są b. ni­
skie place i system pracy. Kamasz-
nicy bowiem praępwr.l; akordowa
Obecnie więc żądają zniesienia akor­
du i ustalenia wynagrodzeń L zw. 
./Iniówek4. (s)

NIEZWYKŁE SAMOBÓJSTWO 
W pow. święciańskin żydówka

Dina Epcztejnówn. zam. w Podbrc- 
Woźniakówna, która zeznała, iż czyn dziu oblała sobie ubranie oenzyną i
popełniła z zemsty na swym praco- podpaliła, a następnie rzuciła się z
dawcy, (a) i 1 P»e*ra domu ns ulicę, wskutek ue

PIERWSZIi IS R O l MEBLOWE j f c
. ^  sam obójstwa był rozstrój n erw ow y

B p S *  " “ W O W E J

W i e l k i  p o ż a r  p o d  Z a k o p a n e m
Schronisko narciarskie na Głoddwce

p a s t w ą  p ł o m i e n i

Z A K O P A N E , 28. 2. W  ponłedzia- 
lek i. g. 2 rano w ybuehł po żar w 
schronisku hąrcęr&klm  na Głodówce- 
P ię k n y  3-p iętro w j budynek zbudo­
wany w czystym  ity lu  zakopiańskim  
sp a lił się  d-szesętnie. :ch re ,;:sk o  
Zttajdujgce się  w  niezw ykle m alow ­
niczym  położeniu przy szocie do Mor­
skieg o Oka, leży dość daleko od in- 
nyeh osiedli i dlatego ak cja  ra to w ­
n icza  byłą  bardzo utrudniona.

W chwili poraru w schronisku 
znajdowało sio knt-una«tu narciarzy. 
Wsr;iscy spali. Zbudzeni alarmem, w 
bieliźnie ratowali się ucieczką, przy

czym  n a ratow anie dobytku nie b y k  
ju ż  czasu.

2  pięknego sch ro n isk a pozostały ty l­
ko fundam enty. W  pobliżu zn a jd uje  
u -  co praw da studnia a rtery jsk a , ale  
posiada ona bardzo mało wody. G dy  
p r z y b j... stra ż  pożarna, zg liszcza  fu r  
dogasały.

W  reh rem sku ztuijdo.-ały się Iicz-  
ne rzeźby na drzew ie dzielą okolicz­
nych górali. O czyw iście w szystko  
spłonęło. Budynek był ubezpieczony  
na 70.000 zł,

O calałych od pożaru - 'c r d a rz y  
przew ieziono w pożyczonych ubra • 
m ach do 2akopauega i Bukow in y.

taigi meblowe w  Nowym  
D R Z E W O  

P R Z Y W A L I! ^ R O B O T N IK A
W  Nowem  robotnik ieśny M aksy­

m ilian W eroniecki został przy p a lo n y

O negdaj policja w yk ryła  potajem­
ny dom gry hazardow ej w  mieszka­
niu Antoniego Rutkowękiegc- G dy  
policja w kroczyła znajdow ało się 
tam 11 graczy, w  tym trzech kupców

Z b l i i a  s i ę  „ K a z i u k
P rzyg o to w a n ia  w  W ilnie

M n W y sy  do p ija n ia
Torpedo podróżne

biurowe, arytm om etry
T h a le ji  a u iv  w yb ó r lew ska w ybuch bardzo groźny ooźar,

m aszyn  okazyjnych. Sprzedaż —  utóry po dłuższych usiłow aniach zdo 
Wprvr'r. —  Rem onty. M aczunder. M a r -.la n o  ugasić. Ustalono, iż podpalenia  
ezateow ska 83 tel, 700-05, 1 dokonała lóietnia służąca T eresa

podciętą sos ię. Robotnik żydów . W szystkim  obecnym  spisano
protokóły. Zakwestionowano „bank14 
i karty, (s)

BRUDY
W arto  by było zw rócić rw ą g ę  pp. 

wójtom na doglądanie porządku w  
gminach. Np. w  Radom inie na po- 

w órku gm iny wszelkie nieczystości 
w ylew a się pod okna sąmądów 1 gmi 
.iy, a przecież z tego pqw stają zaraz­
ki. C zy żb y  nie można było temu za­
radzić? ( s )

przez . . .
1 zmari O sieroci) żonę I dwoje nielet­

nich dzięci.
ARESZTOWANIE PlcZEMYTNIKóW 

2YDÓW
( a )  W  T czew ie na e w o icu  p r iy -  

trżym ano żydów kę Chauę, fcsterc 
Siw ak z Łodzi, kt -ra w  ukryciu usi­
łow ała 40 G daóska przem ycić 6 c? 
ków  f y d a - k u p c a  r - n o u ą  Rosenber­
ga z G dańska —- W rzeszcza, które 
mu zajęto 170 guldenów.

(W iln o ) -  WT rok u bieżącym  spo­
dziew ani jest wyjątkowo liczn y  
zjazd. L ig a  P o p ie ra n ia  T u ry sty k i  
org an izu je  12 pociągów popularnych. 
Prócz cego m ożna przyjechać do 
W iln a  k o rzy sta ją c z 59 proc, zniżki, 
któ ra p rzy słu g u je  każdem u od 1 de 
7 marcu. Przygotow ane są następu­
ją ce  atrakcje* W  pierw szym  -zędzie  
pochód obm yślony i zc-projektowany 
przea prof. L i Lim anow skiego, S k ła ­
dać się on będzie z  dwóch części mo­
num entalne!, op -  -cwanej przez E .  
N ow ickiego i itg io n a ln e j przez N. 
P onirow kinę, zaś całość p ra c a rty ­

stycznych przez st. W ydz. S ziu ir  
P ięknych.

D ru g ą  ciekaw ą im p rezą będzie  
wieczór lite ra ck i pt. „ A lm a n a ch  W i­
leński4’. N astępnie m ają być znaczki 
pamiątkowe, którym i będą udekoro­
w ani przyjezdni.

Poza iym  Zw iązek P ropag and y  
T u ry sty cz n e j w ydał sp e cja ln y  afisz. 
Przygotow ano poza tym chorągiew ­
ki z  nadpisem  „ K a z iu k  ra d u je  se r­
ce4*. W o js k c  weźm ie udział w pocho­
d zić- i uśw ietni uroczystość przez  
w ysłanie na m iasto o rk ie str w ileń­
skich pułków, ( s )
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K U K U Ł C Z E  J A J A
P e ry p e t ie  n a f t o w e j „ L e x  W a n  

d y c z  K o z ic k i"  s ą  n ie z m ie rn ie  
c h a r a k t e r y s t y c z n e  d la  p a n u ją ­

c y c h  u  n a s  s to s u n k ó w  i  n a s z e  
s f e r y  d e c y d u ją c e  p o w in n y  z  n ic h  
w y c ią g n ą ć  n a le ż y t e  k o n s e k w e n ­
c je .

O k a z u je  się, ż e  ^ P r o je k t  K o  
m i s j i  W a n d y c z a "  b y ł w p ro s t  ja k  
b y  k u k u łc z y m  ja je m  p o d rz u c o  
n y m  do u c h w a le n ia  R a d z ie  M i n i ­
s t r ó w . T a k  w y g lą d a  ju ż  c h o ć b y  
z  o ś w ia d c z e ń  M in i s t r a  P . i  H .  
R  .m a n r . k t ó r y  z a p o w ia d a  p rz e  
d y s k u t o w a n ie  te g o  p r o je k t u  ze! 
s f e r a m i z a in t e re s o w a n y m i.

W ie lk a  szk o d a , że o d p o w ie d n ia  
d y s k u s ja  n a d  p ro je k te m  n ie  o d ­
b y ła  s ię  p rz e d  w n ie s ie n ie m  g o  n a  
R a d ę  M in is t r ó w .

W ię k s z a  sz k o d a  z a ś  w  tym , iż  
d y s k u t u je  s ię  w  M in is t e r s t w ie  
P . f E  je d y n ie  z s f e r a m i z a in t e ­
re s o w a n y m i,  t c  z n a c z y  p r z e t ło -  
m a c z o n e  n a  p o ls k ie :  z  ż y d a m i, z 
o f i c ja l is t a m i o b ce g o  k a p it a łu  i  
lu d ź m i,  p o d z ie la ją c y m i ic h  po

e M y
W  ś w ie t le  t e j „ c a u s a  W a n d y c z -  

N a f t a "  p r z e d s t a w ia ją  s ię  w  
o s t ry m  ś w ie t le  n ie d o m a g a n ia  n a ­
sz e g o  a p a r a t u  u sta w o d a w c z e g o .  
P rz e c ie ż ,  g d y b y  n ie  w y s t ą p ie n ie  
p . W ik t o r a  P r u s a  i  in ż . S t a n is ła ­
w a  S z c z e p a n o w 3 k ie g o  z  k r y t y k ą  
te g o  p r o je k t u ,  to  z a p e w n e  b y łb y  
o n  j u ż  d a w n e  u c h w a lo n y  w  s e j-  
n**e, a  m oże i  w  s e n a c ie .

P r z e c ie ż ,  g d y b y  n ie  fa k t, że  
z n a la z ł  s ię  d z ie n n ik ,  w  s t o lic y  

je d e n  je d y n y , k t ó r y  tę k r y t y k ę  
p r o je k t u  k o m is j i  W a n d y c z a  o g ło ­
s i ł . —  z a m ia s t  s ię  o to  p o s t a r a ć  

b y  w  je g c  k a s ie  w y b u c h ły  sz y b y  
n a ft o w e  —  to s p r a w a  b y ła b y  ju ż  
z a d e c y d o w a n a  

P r e m ie r  S ła w o j -  S k ła d k o w s k i  
r s z  w  s e jm ie  i  g d z ie in d z ie j  

z w a  c z a  w p ły w * ’ i p o s u n ię c ia  ró ż

ry ( '  m ię d z y n a ro d ó w e k . P o  tej
. .c a u s a  W a n d y e z ” p o w in ie n ,  on  

w o  s w ą  c z u jn o ś ć  p r z e c iw  t e j  
m o ż liw o ś c i,  b y  do t e c z k i u c h w a ł  

d y M in is t r ó w  m o g ły  s ię  p rz e -  
p r z e d o s t a ć  k u k u łc z e  j a j a ,  „ .m ie  
s io n e "  m otó p r *  t  ja k ie ś  o b ce  
p t a k i.  K ło p o t, g d y  te j a j a  t rz e b a  
w y c o f y w a ć  5 w z n o s ie  r.a  d w ó r, a  
b y łb y  J e s z c z e  w ię k s z y  k ło p o t,  
g d y b y  ic h  n ie  w y n ie s io n o .

R .  Ł .

S e n s a c y j n e  w y s t ą p i e n i e  g e n . Ż e l i g o w s k i e g o

„Odmawiam zaufania
m i n .  P o n i a t o w s k i e m u ”

W y d a r z e n ie m  p o lit y c z n y m  p ie r-- j f o r m u łu je  z a s a d n ic z e  u w a g i o 
w sz e g i. z n a c z e n ia  s t a ł s ię  a r t y k u ł  z n a c z e n iu  s p r a w y  lu d o w e j w  P o l-  
gen. Ż e lig o w s k ie g o  z a m ie s z c z o n y  sce s t w ie rd z a ją c  n a s tę p n ie :
w  p o n ie d z ia łk o w y m  
, ,S !c w a “ .

„ S p o r t s m e n i p o lit y c z n i —  o d ­
m a w ia m  z a u fa n ia  m in . P o n ia t o w ­
s k ie m u "  b r z m i t y t u ł  
gen. Ż e lig o w s k ie g o .

F5LS1 N IE  M IA Ł A  
SZCZĘŚCIA

N a  w s tę p ie  gen . Ż e lig o w s k i

n u m e rz e

e n u n c ja c ji

P o lsk ą  nie m ia ła  szczęścia do 
m inistrów  rolnictw a. To też obję­
cie teki przez m in istra  Poniatow ­
skiego, budziło najw iększe nadzie­
je. N a  czele tego najw ażniejszego  
resortu staw ał człowiek, który u 
chodził nie ly lk o  za szczerego de 
m okratę w dobrym  stylu, lecz i za  
człow ieka gruntow nie znającego 
najw iększe zagadnienie: spraw ę
Indową, N i e s t e t y ,  s p o t k a ł  
n a s  z a w ó d .  N ie wiem jak się

J? k  fttugo bętizie trw a ł
P o b yt in ż . Doboszyńskiego w  w ię zie n iu !

n ie

N . A  I.  d o n o si:

I n ż y n ie r  D o b o s z y ń s k i p o zo sta je  
n a d a ł w  w ię z ie n iu  w e  L w o w ie ,  
s k ą d  w  n a jb liż s z y m  cz a sie  m a  b y ć  
p r z e w ie z io n y  z  p o w ro t e m  do w ię ­
z ie n ia  św . M ic t ia ła  w  K r a k o w ie  

N a  r a z ie  w s z y s t k ie  ś r o d k i p r a ­
w n e  z m ie r z a ją c e  do z m ia n y  ś r o d ­
k a  z a p o b ie g a w c z e g o  w  s to s u n k u  
dbi in ż . D o b o s z y ń s k ie g o  z o s ta ły  
w y c z e r p a n e  w o b e c  o d rz u c e n ia  o -  
s ta tn io  z a ż a le n ia  o b ro n y  n a  ś r o ­
d e k  z a p o b ie g a w c z y  p r z e z  S ą d  A -  
p e la c y jn y  w e  L w o w ie .

W  L w o w s k im  S ą d z ie  O k rę g o ­
w y m  o p ra c o w y w a n e  są o b e c n ie  
m o t y w y  w y r o k u ,  co  p o t r w a  za ­
p e w n e  p a r ę  ty g o d n i. J a k  w ia d o ­
m o, k a s a c ję  od w y r o k u  z a p o w ie ­
d z ia ły  o b y d w ie  s tro n y , p r o k u r a t o r  
i  o b ro n a . Z  c h w ilą  w n ie s ie n ia  
p rz e z  p r o k u r a t o r a  a p e la c ji,  w y ­
r o k  lw o w s k i n ie  b ę d z ie  m ó g ł się  

u p ra w o m o c n ić ,  a zatem  i p r z e w i­
d y w a n ia  co  do z w o ln ie n ia  in ż .  
D o b o s z y ń s k ie g o  po  u p ły w ie  t e r ­
m in u  k a r y ,  o rz e c z o n e j p r z e z  są d  
lw o w s k i n ie  b ę d ą  m o g ły  b y ć  u -

rz e c z y w is t n io n e .
In ż .  D o b o s z y ń s k i p o z o sta łb y  w  

ty m  w y p a d k u  w  w ię z ie n iu  aż do  
c h w i l i  . z a t w ie rd z e n ia  w y r o k u  
p rz e z  S ą d  N a jw y ż s z y  lu b  t rz e c ie ­
go ju ż  z k o le i t e rm in u  s p ra w y  
p rz e d  S ą d e m  O k rę g o w y m .

stało w dziedzinie polityki, ieoz i w strząsów  lal, bolesnych i tuebez- 
sądząc ze słów Prem iera, Rząd nie piecznych dla N arodu i Państwa, 
b ył poinform ow any przez M in iste r- i T r u d n o  p o są d z a ć gen. Ż e lig o w -  
stwo Rolnictw a o nastrojach wsi, | ■ 0 ja k ie k o lw ie k  w z g lę d y  o -
wifcm atoli co sie stało w dziedzi- .
nie gospodarki. W łaśnie w  tym  j so biste, w  tej s u ro w e j ocer.,t p.,- 
3-letnim  okresie, kiedy tekę M in i- l it y k i  m in . ro ln ic t w a ,  ty m  b a r -  
sterstw a piastuje p. M in iste r Po- d z ie j,  że ja k  sam  p isz e  „ o b ję c ie  
niatow ski sam orząd grom ad i gm in t(fM  ez m in  P o n ia to w s k ie g o
Tncłoł Aułknuimto zanmcliune łiatrt. 1 ■

b u d z iło  n a jw ię k s z e  n a d z ie je  . T o
został całkow icie zaniechany, Mato 
m iast w tym okresie n astąp ił n a j­
w iększy rozkwit' O rg. D obrow ol­
nych.
Z a w ó d  s w ó j co do o so b y  m in .  

P o n ia t o w s k ie g o  gen. Ż e lig o w s k i  
t łu m a c z y  n a s tę p u ją c o :

Obecnie M inisterstw o Rolnictw a  
prow adzi politykę błędną i niebez­
pieczną.

1 nie tylko dlatego, że nie orga­
nizuje rnas roln iczych k ie ru ją c ich  
dynam izm  na podniesienie dobro­
bytu ludności, nie tylko dlatego, 
że zużyw a środki na organizacje  
polityczne, dążące do niew iado­
mych celów, lecz szczególnie dla 
tego, że w rządzie nie potrafiło  
w ysunąć na czoło w ielkiego zagad­
nienia spra w y ludowej, które za ­
m iast w ejść na arenę w atm osfe­
rze powagi i życzliw ości, do rządu  
i  społeczeńtwa przyb iera ch arakter

też p o in ta  a r t y k u łu  b. p re z e sa  
R a d y  W ile ń s k ie j  Iz b y  R o ln ic z e j  
m ś  s w ó j p o w a ż n y  c ię ż a r g a t u n ­

k o w y :
JMam szacunek dla M in istra  P o ­

niatowskiego, ja ko  człowieka, lecz 
nie mam do niego zaufania, jako  
m inistra rolnictw a.
S en . P e t r a ż y c k i p o d cz a s  d y s k u ­

s j i  n a d  b u d ż e te m  u z a s a d n ia ł,  że  
n ie  m o żn a  to cz y ć z  m in . P o n ia ­
t o w s k im  w a lk i  n a  s z p ilk i,  le cz  
t rz e b a  a lb o  z g ło sić  m u  yo tu m  n ie ­
u fn o śc i, a lb o  o d n o sić  s ię  p o z y t y ­
w n ie  do je g o  p ra c y . F u s. gen. 
Ż e lig o w s k i o d p o w ie d z ia ł ja k b y  
n a  to w e z w a n ie : o d m a w ia m  z a u ­
f a n ia  m in . P o n ia t o w s k ie m u .

TROSKLIWA POMOC
„Dziennik Ludowy“ stara­

jąc się zbagatelizować akcję 
anty masońską pisze:

„ A B C ” stw ierdza jednocześnie, 
że w Polsce jest „masonów” ra p ­
tem 400. A  ilu  jest w Polsce bez­
robotnych? Nowa a k cja  „an tym a’ 
sońska” jest próbą odwrócenia u- 
w agi od zagadnień istotnych. R oz­
pętuje się śmieszną hecę przeciw  
400 domniemanym masonom, a na 
nędzę setek tysięcy nie m a m iej­
sca.
A czy przypadkiem tych MO 

masonów, o których pos, Du­
dziński w Sejmie mówił, ze 
rządzą Polską, nie ponoszą 
części winy za to, że mamy 
setki tysięcy bezrobotnych? 
Zwłaszcza, że znaczna część 
tych masonów — to kapitaliś­
ci, których „Dziennik Ludo­
w y" rzekomo tak ostro zwal­
cza. A tu raptem „Dziennik 
Ludowy“ pośpiesza z odsieczą 
okrutnym wyzyskiwaczom lu­
du roboczego.

Czy tych MO kapitalistów 
należy do PPS.?

„W a lc zy m y  z  k le re m ”
M o r d e r c a  k s i ę d z a  b y l  p o c z y t a l n y

Dalsze szcze g ó ły zbrodni w  Luboniu
P O Z N A Ń , 28 2 W aw rzyniec N o ­

wak, który dokonał ohydnego m or­
derstw a w kościele w Luboniu pod 
Poznaniem , przeb yw ał w cią g u  12 
lat w R o sji Sowieckiej, gdzie ukoń­
czy ł specjalny k u rs  Ula agitatorów, 
po czym  przed niespełna rokiem  przy  
jechał do .Lubonia. P ro w ad ził tn wraz 
z  n iejakim  Sobczakiem  ożyw ioną a- 
gitację kom unistyczną. O baj byli 
przyw ódcam i ruchu kom unistycznego  
na okręg poznański.

P o t w o r n a  p r o f a n a c j a
wysadzona w powietrze yrooy na cmentarzu
L U B L I N  2C 2. W e w s i Z a rz e c ,  

p o w ia t u  łu k o w s k ie g o  z o sta ła  d o ­
k o n a n a  n ie z w y k ła  z b ro d n ia  p r o ­
f a n a c ji  g ro b ó w . W n ie d z ie lę  w  
g o d z in a c h  w ie c z o ro w y c h  ro z le g ły

P Z I S
ELEKTROWNIA MIEJSKA

r o z p o c z y n a
SPRZEDAŻ RATALNA
S I L N I K Ó W
E L E K T R Y C Z N Y C H

w  S A L O N I E  m  Dl. Marszałkowskiej 150
S pecjalna w y k  aw a siln ik ó w  oraz p o rad y techniczne.

S u k c e s  w y b o r c z y
rządu estońskiego

s ię  n a c m e n t a r z u  g ło śn e  d e to n a ­
c je . O k a z a ło  się, że  n ie z n a n i  
s p r a w c y  w y s a d z il i  p r z y  p o m o c y  
d y n a m it u  k i l k a  g lo b ó w . Z n is z ­
c z e n iu  u le g ło  r ó w n ie ż  k i lk a  p o m  
n ik ó w . S p ra w c ó w  p r o f a n a c ji  d o ­
ty c h c z a s  n ie  u ję to .

ZBRODNICZY
„WYROK

W yw rotow ej ak cji Now aka I Sob­
czaka przeciw staw iał się energicznie  
ś. p. ksiądz proboszcz Streich. W y- 
wrutowcy postanow ili Zemścić się na 
nim i wykonanie w yroku kapturow e­
go m iał dokonać N ow ak. K o n sp ira ­
cyjne zebranie w spraw ie o zam ordo­
wanie księdza odbyło się w sobotę 
wieczorem w m ieszkaniu Sobczaka.

wbiegł na ambonę i w ym achując k a ­
peluszem, k rz y k n ą ł: „W ynoście aię z 
kościoła! Zabiłem  księdza za naszą  
t waszą wolność! N iech żyje  kom u­
n a !”.

SAMOSĄD 
NAD ZBRORTUARZEM

Następnie, trz y m a ją c rew olw er w 
ręku, zbrodniarz sta ra ł się w ybiec z 

W  zebraniu w zięli u d z ia ł,  specjalni i kościoła, ale na krzyk przerażonych  
w ysłannicy centrali kom unistycznej w dzieci w biegło do kościoła p a ru  męż-

Zbrodniarz ro ztrą ca ją c dzieci, W  czasie strzelania do księdza

P O W S Z E C H N I E  U Z N A N A  Z A  N A J L E P S Z A

S T A R h  i ż T N i u u m A

m a ^ p l̂ s za w s lm

P r  ic ja  s iłą
zlikwidowała okupację

gminy
S T A R O G A R D , 28. 2. W  Zbiewie 

(pow . S ta ro g a rd ) grupa bezrobot­
nych liczą ca  około 100-u osób p rz y ­
była do urzędu gm innego celem re- 
jesi ra c ji oraz po w ypłatę zapomóg.

W ó jt gm iny uznał żądania bezro­
botnych za bezzasadne i polecił p rz y ­
byłym  rozejść się do domów. B ezro ­
botni postanow ili wobec tego bloko­
wać lokal gm iny.

W ła dze gm inne oprow adziły w od­
powiedzi pluton policji, któ ry s iłą  u- 
sun ął okupantów z b iu r gm iny. Po 
usunięciu bezrobotni k rą ż y li po m ie­
ście wznosząc o krzyki.

Z a jścia  zakończyły się dopiero 
późnym wieczorem .

W arszaw ie. Na zebraniu ły m  posta­
nowiono zam ordow ać nie tylko k się ­
dza Btreicha, s!e rów nież m iejscow e­
go w ikariu sza ks. Kuberskiego.

V  STÓP OŁTARZA
Pierw sze strzały, wbrew dotych­

czasow ym  komunikatom, były chybio  
ne. Zabójca go nił za księdzem i do­
piero u stóp ołtarza dopadł go i  p rz y ­
k ład ając mu niem al rew olw er do 
ekroni dw ukrotnie w y strze lił: oba
strzuty p rzeb iły  głowę. K s. proboszcz 
upadł u  stóp ołtarza.

cyysn I Jeden s nch, p. M ańczak, u- 
rzędnlk kolejow y, w yk ręcił zbrodnia­
rzow i rękę, jednocześnie podstaw ia­
ją c mu nogę. M ordercę obezw ładnio­
no.

Nie zw ażając na to, że są w  ko ­
ściele, obecni dokonali na potwornym  
m ordercy .-.amosądu. W ybito mu 
ńszyBtkie zęby. połam ano żebra i  za- 
uauo k ilk a  ra n  głow y. Zemdlonego  
zbrodniarza wywleczono przed ko­
ściół, gdzie p rzy b y ła  p o lic ja  zdołała  
go w yrw ać z rą k  tłumu.

ranni zostali, jak już donosiliśm y ko ­
ścielny K raw czyński i l2-letni chło­
piec Ignacy P aczyński. Stan obydw u  
rannycn nie budzi obaw.

Ks. w ikariusz K oberski zaw iado­
m iony przez tannego kościelnego, 
przybiegł do kościoła i zdążył je sz­
cze udzielić konającem u ks. probosz­
czow i Ostatnich Sakramentów.

B Y Ł  POCZYTALNY
Zbrodniarza odwieziono do Pozna  

nia, gdzie umieszczono go w  szp i­
talu w ięziennym . W  poniedziałek  
przed południem  udali się do szpitala  
sędzia śledczy 1 prokurator i prze­
prow adzili wstępne przesłuchania  
zbrodniarza. N ow ak z całym  cyniz­
mem przyznaje się cfo zbrodni i  rf l 
kakrotnie podkreśla z naciskiem, ż« 
jest człow iekiem  norm alnym  i w  zu­
pełności zdaje sobie spraw ę z tegow 
co uczynił.

—  Pamiętam w szystko, co się 
Jz .a ic  —  opow iada Bpokojnle. 
W iem, kto mnie bil, wtem, 5a k  strze­
lałem i pamiętam gdy k: lądz padł. 
żbrodh, sw ej dokonałem  dlateg- . ie  
nienawidzę kleru. Postanow iliśm y z  
nim w alczyć i walczym y,

ZAMKNIĘCIE
ŚWIĄTYNI

Przed kościołem  nieustannie zbie­
rają się tłumy m iejscow ej ludności, 
żyw o rozpraw iając na temat po tw or­
nej zbrodni. K o śció ł na zarządzenie  
w ładz kościelnych zamknięto na 4 
tygodnie, po czym  nastąpi konsekra­
cja  św iątyni.

D a l s z o  r e p r e s j o  w  W i l n i e
R o z w i ą z a n i e  1 7 - t u  o r g a n i z a c j i  a k a d e m i c k i c h

na Uniw ersytecie Stefana Batorego
W IL N O ,  28. 2. N a  p o d s ta w ie  

p r z e p is ó w  z n o w e liz o w a n e j u sta -

T A L I , I N  28. 2. W y b o r y  do  

P a r la m e n t u  e sto ń sk ie g o  p r z y n io ­
sły su k ce s  rz ą d o w i.  W s z y s c y  c z ło n  
k o w ie  o b e cn e g o  g a b in e tu , k t ó r z y  

■wystawili s w e  k a n d y d a t u ry ,  zo ­
s t a li  w y b r a n i.

N a  8G c z ło n k ó w  p a r la m e n t u  o -  
P r-z y c ja  z d o b y ła  t y lk o  1 5 m a n d a ­
tó w , k t ó re  u z y s k a l i  p rz e w a ż n ie  
® * a n i p r z y w ó d c y  s t r o n n ic t w  p o ­

l it y c z n y c h .

„ P a e v a le h t “ d o n o si, że 58 k a n ­
d y d a tó w , k t ó rz y  o t r z y m a li m n ie j  

n iż  1/4 o d d a n y c h  g ło só w , trący  
k a u c ję  w  w y s o k o ś c i 2 5 0  k o ro n .  

T a k  w ię c  do k a s y  p a ń s t w a  w p ły  
n ie  18,500 k o ro n . P o m ię d z y  w y ­
b r a n y m i p o s ła m i z n a jd u je  s ię  
ró w n ie ż  26 c z ło n k ó w  d a w n y c h  

s e jm ó w .

„ P rz e g lą d  polsko-fińsko-estoński

O dzisiejszej rzeczywistości w harcerstwie 

pisze JANUSZ KULIŃSKI w broszurze 

pod tyt.

„D o k ą d  doszliśm y? 
H a rc e rs tw o  na b ł ę d n y m  tr o p ie

Cena 5 0  gr. Do nabycia w w iększych księgarniach

S e n s a c ja  w  R a d z i e  M i e j s k i e j
Tom aszo w a M a z.

Ozonowy „Blok Gospodarczy” rozpada się

U kazał się n ow y num er „Przeglą- 
au Polsko -  fińsko -  estoń skiego" po-

Z a t o n ą ł
niemiecki parowiec

j - t L ( ) N I A ,  28.2. W s k u t e k  zde- 
r i ’-n ia  z g r e c k im  p a ro w c e m  „ D io -  
n ysio,s S ta t h a t o s "  z a t o n ą ł w  K a -  
n ®!® C egia rza W ilh e lm a  p a ro w ie c  
n ie m i« c k i „ G o t e n h o f" .

Z a ło g ę  u ra to w a n o .

„  , , .. Ostatnie posiedzenie Rady Miej-
św ięcony Estonii z okazji 20-letmej j skiej ni. Tom aszow a Maz. przynio- 
rocznicy jej niepodległości Zeszyt za- gj0 sensację, która stała się przedmio- 
w iera 64 strony dużego formatu. Z teni ogólnego zainteresowania ze 
w ażniejszych artykułów  należy w y - w zględu na to, że dotyczyła osoby 
mienie proL Uluotsa „N ow a konsty-1 wielce w  m ieście niepopularnego pre- 
tucja e sto ń sk a , E. Laam ana „Hle- zydeiita miast A. Rączaszka. Otóż na 
menty estońskiej polityki zagram cz- posiedzeniu tym jeden z radnych  
nej", artyku! B. D. „Estonia nowym w niósł na piśmie do prezydium  inter- 
terenem dla polskiej em igracji", L. pelację w  której podał, że pewien 
Soonbenga „Sztuka estońska", J. M a- radny z frakcji PPS na jednym  z pu- 
zow ieckiego „Stosunki handlowe poi- biicznych wieców oświadczył, jakoby  
sko -  estońskie", B. Linde „Literatura prezydent miasta sumy pobierane z 
estońska w  ostatnich latach" i R. P a - gasy m iejskiej za godziny iiadliczbo- 
tsa „M uzyka współczesna w  w olnej We, obraca na „zjednyw anie" sobie 
E stonii". Dalej idzie obszerna k r o n i-, radnych z sanacyjnego „B loku Go- 
ka w  językach: polskim, estońskim i . . . .

•fińskim.
spodarczego", stanowiącego w  R a­
dzie w iększość a będącego zlepkiem  
działaczy m iejscow ego Ozonu oraz

klubu radnych żydow skich.
O św iadczenie to w j  wołało konster­

nację i szerokie komentarze. Jakkol­
w iek radny, który rzekom o zarzut ten 
miał postaw ić, zaprzeczył temu, w y­
braną jednak została Kom isja D y scy ­
plinarna, która sprawę tę rozpatrzy.

w y  a k a d e m ic k ie j s e n a t  U n iw e r s y  
te tu  w ile ń s k ie g o  ro z w ią a a ł 1 7  o r­
g a n iz a c ji  a k a d e m ic k ic h . W y s z ­
c z e g ó ln ia m y  je  p o n iż e j:

1 )  ż y d o w s k ie  K o lo  F a r m a c e u ­
tó w  ,2 ) K o r p o r a c ja  s tu d e n tó w  u -  
k r a iń s k ic h ,  3 )  a k a d e m ic k a  k o rp o  

r a c j a  „ U n it a n ia " ,  4 ) A k a d e m ic k i  
Z w ią z e k  Ł o w ie c k i,  5 )  K o lo  A k a ­
d e m ik ó w  Z ie m i L u b e ls k ie j,  6) K o  
ło  Z a g łę b ia  i Ś lą z a k ó w . 3 )  K o ło  
In f la n t c z y k ó w ,  8 ) K o ło  „ Ł a z a ­
n e k "  —  p ie rw s z a  k o r p o r a c ja  ko­
b ie ca , 9 ) A k a d e m ic k a  D r u ż y n a  
H a r c e r s k a ,  1 0 ) Z w ią z e k  N ie z a le ż ­
n e j M ło d z ie ż y  N a ro d o w e j ( g r u p a  
m ło d z ie ż y  n a r o d o w o -r a d y k a ln e j),  
1 1 ) K o ło  e tn o lo g ó w , 1 2 ) M y ś l  
M o c a rs tw o w a , k t ó r a  o b e c n ie  w e ­
s z ła  w ra m y  Zw , M ło d e j P o l s k i , : 
1 3 ) A k a d e m ic k ie  K o ło  K o w n ia n ,  |

1 4 ) K o ło  Prehistoryków, 1 5 ) K o ­
ło  P r z y ja c i ó ł  B ia io r u s o z n a w s t w a ,  
1 6 ) N ie z a le ż n a  M ło d z ie ż  S o c ja l i­
s t y c z n a  —  o r g a n iz a c ja  o te n d e n ­
c j a c h  k o m u n is t y c z n y c h ,  p r z e c iw  
k t ó r e j sw e g o  c z a s u  p r o k u r a t o r  
w s z c z ą ł d o ch o d z e n ie , 1 7 )  A k a d e -  
m _ck' K lu b  D y s k u s y jn y  —  o r g a ­
n iz a c ja  fo łk s fr o n t o w a .

S p o śró d  ro z w ią z a n y c h  o rg a n j-  
z a c y j,  je d y n ie  K o ło  In f la n t c z y ­
k ó w  w n io s ło  p o d a n ie  o re a k t y w i-  
z a c ję .

W  o b e c n y m  s ta n ie  rz e c z y  n a  U -  
n iw e rs y t e c ie  w ile ń s k im  p o z o s ta ła  
ty lk o  je d n a  o r g a n iz a c ja  p o lit y c z ­
n a  —  M ło d z ie ż  L u d o w a , m ó w ią c  
n a w ia se m , o rg a n iz a c ja  w y b it n ie  
s z k o d liw a  d la  P o ls k i,  p r z e ja w ia ­
j ą c a  d z ia ła ln o ś ć  w y r a ź n ie  de­
s t r u k c y jn ą .

K s .  H l i n k a  t r w a  n i e z ł o m n i e
p r zy  postulacie autonom ii

B R A T I S L A W A ,  28. 2. D z is i e j-  rz ą d u . K s .  H l in k a
I z y  „ S lo v a k “ p r z y n o s i w ia d o m o ś ć

D rugą sensacją dnia był zarysow u­
jący się rozłam w  ozonowo - żydów-

!> r —  f - . ™ * ! 7
świadczając, że w  „B lo ku " nie znaj- re m  H o d z ą  s t w ie r d z a ją c ,  że ro z-  
duje „kośćca ideowego". W ystąpię- m o w a ta  d o t y c z y ła  o b e c n e j s v t u a  
nie to niewątpliwie pociągnie dlasze, C]-j p o lit y c z n e j n ie  p r z y n io s ła  ie d  
radnv ów bowiem tw orzy w  Radzie J J  p Jed
M iejskiej Tom aszow a Maz, now y P ° z 5 t y w n y c h  re z u lt a t ó w .  
Klub Zw iązku „ P ra ca -. , W  s z c z e g ó ln o ś c i j e ś l i  c h o d z i o

   s p ra w ę  w s t ą p ie n ia  lu d o w c ó w  do

p o d k re ś li ł, ze
je g o  s t r o n n ic t w o  n ie  o p u ś c i pod  
ż a d n y m  w a ru n k ie m  sw e g o  d o ty c h  
c z a so w e g o  s t a n o w is k a  i w s t ą p i  
do rz ą d u  t y lk o  w te d y , g d y  z o sta ­
n ą  s p e łn io n e  je g o  z a s a d n ic z e  po­
s tu la ty ,  t. j .  u z n a n ie  o d rę b n o ś c i 
n a r o d u  s ło w a c k ie g o  i  p r z y z n a n ie  
S ło w a k o m  a u to n o m ii.



S ir . 4 ASłC -  NOWINY CD SIENNE i v f .

Eg za m in  w  sowlecKiej s zko le

N a  l i i i ^ u i t i e  p o l u d i t i o w y m
s t r a s z n y  u p a ł

C z ło n k o w ie  k o m is j i  e g z a m m a -.  
c y jn e j ;i e k s t e r n i z a ję l i  s w o je  
m ie jn ca . P r z e w o d n ic z ą c y  w z ią ł  
d o  r ę k i  l is t ę  u c z n ió w  i p r z e jr z a ł  
n a z w is k a . —  Z a c z n ie m y , t o w a ­
rz y sz e , od e g z a m in u  z g e o g ra fii.  
K t o  c d p o w ie  p ie r w s z y ?  W y , to ­
w a rz y s z u ?  M a m  z a d a w a ć  ła t w e  
p y t a n ia ?  D o b rz e ! P o w ie d z c ie  m i,  
ja k ie  n a jw a ż n ie js z e  p r o d u k t y  w y  
w o ż ą  za  g r a n ic ę  S t a n y  Z je d n o ­
c z o n e ?

E g z a m in o w a n y  m ilc z y .
■—  N ie  w ie c ie ,  t o w a rz y s z u ?  

A le ż  to są  p o w s z e c n n ie  w ia d o m e  
r z e c z y : b a w e łn a ,  zb o że, w ę g ie l,  
rn d sz y n y , a u ta . C z y ż b y ś c ie  n ig d y  
o  ty m  n ie  s ły s z e li?  T o  d z iw n e .  
N ie c h  t a m  b ę d z ie ! W e ź m ie m y  

co ś i n n e g o -  n a  p r z y k ła d  In d ie .  
C o  w w o ż ą  In d ie  z  z a g r a n ic y  —  
s u r o w c e  c z y  g o to w e  w y r o b y  f a ­
b r y c z n e ?  D o p o m o g ę  w a m  tro c h ę .  
In d i e  s ą  k o lo n ią ,  n ie p r a w d a ż ?  
C z y ją  k o lo n ią  są  In d ie ?

E g z a m in o w a n y  z a m y ś la  s ię  i  
z W y s iłk u  m a r s z c z y  cz o ło .

—  In d ie  s ą  ja p o ń s k ą  k o lo n ią .
r - C o ?  I n d i e  te  ja p o ń s k a  k o ­

lo n ia . T o w a r z y s z u ,  co  w y  m ó ­
w ic ie  G d z ie ż  w a s z y m  z d a n ie m  le  
zą In d ie .

—  W ia d o m o , że  w  A m e r y c e .
—  T a k  n ie  m o gn a, t o w a rz y s z u  

S ia d a jc ie ,  M a m  n a d z ie ję ,  że w a ­
s i  k o le d z j' s w y m i o d p e w ie d z ia m 5 
w y p r o w a d z ą  w a s  z b łę d u . M o ż e  

w y ,  t o w a rz y s z u , o d p o w ie c ie ?  
P r a w d a ,  że In d ie  n ie  s ą  ja p o ń s k ą  
k o lo n ią ?  J a p o n ia  m a  w ła s n e  k o ­
lo n ie .  W y m ie ń c ie  m i je , Co, n ie  
w ie c ie ’  N o  m o że  c h o c ia ż  je d n ą ?

—  M a ro k o .
—  C o , c z y ś c ie  z w a rio w a li,  to ­

w a rz y s z u ,  a g d z ie ż  w ła ś c iw ie  le ­
ż y  J a p o n ia ?

—  N a  F i l i p in a c h  w  A m e r y c e .
—  S ia d a jc ie ,  t o w a rz y s z u !
P r z e w o d n ic z ą c y  w y c ie r a  s o b ie

p o t z c z o ła  i  w y w o łu j e  n a s t ę p n e ­
go  k a n d y d a t a .

—  P r z e jd z ie m y  m o że  d o  g e o ­
g r a f i i  f iz y c z n e j.  T o  b ę d z ie  ł a ­
tw ie js z e , n ie p r a w d a ż ?  T e r a z  je s t  
po ó Z ątek z im y . T u , w  M o s k w ie  
je s t  c h ło d n o , a j a k  je s t  na p o ­
łu d n iu ?

—  N a  p o łu d n iu ...  n a  p o łu d n iu  
je s t  c ie p ło .

—  D o s k o n a le ,  t o w a rz y s z u ! A  
g d z ie  je ś ć  n a jc h ło d n ie j.

—  N a  p ó łn o c n y m  b ie g u n ie .

N o, n ie k o n ie c z n ie ' D la c z e g o
w ła ś n ie  n a  p ó łn o c n y m  b ie g u n ie

je s t  n a jc h ło d n ie j?

—  B o  n a  p o łu d n io w y m  je s t  
s t r a s z n y  u p a ł / ż e  n ie  m o ż n a  w y ­
t rz y m a ć .

—  A le ż .  k o c h a n y  t o w a rz y s z u ,  
co  w y  też o p o w ia d a c ie !  A  g d z ie ż  
je st, w e d łu g  w a s, u m ia rk o w a n a  
t e m p e ra t u r a ?

—  N a  in n y cm  b ie g u n a c h .
—  N a  in n y c h  b ie g u n a c h ?  T o  

i le  b ie g u n ó w , w e d łu g  w a s  p o s ia ­
da. c a iu  z ie m ia ?

—  Z i e m i a . m a  o śm  b ie g u n ó w ,  
t o w a r z y s z u  p r o f e s o r z e . "

K o m is j a  e g z a m in a c y jn a  ro b i  
w r a ż e n ie  lu d ż i,  g o to w y c h  p o p e ł­
n ić. s a m o b ó jstw o . P r o fe s o r o w ie  
z a d a ją  d a ls z e  p y t a n ia  n ie ś m ia ło ,  
p ó łg ło s e m  i  z o g ro m n y m  z a k ło ­
p o ta n ie m . E k s t e r n i  o d p o w ia d a ją  
z p e w n o ś c ią  s ie b ie  i  t a k  g ło śn o ,  
źe a ż s z y b y  s ię  trz ę są .

—  V /  ja k im  k i e r u n k u  o b ra c a  
s ię  z ie m ia ?

—  Z  p ó łn o c y  n a  p o łu d n ia .
—  G d z ie  je s t  n a jw y ż s z y  s z c z y t  

n a  k u l i  z ie m s k ie j?
—  W e  W ło s z e c h .
—  C o , w e  W ło s z e c h , a ja k ż e ż ,  

w a s z y m  z d a n ie m  o n  s ię  n a z y w a ?
— > W ia d o m o , ż e  K a z b e k .
—  I l e  m a m y  ,, s f e r  k lim a t y c z ­

n y c h ?
. —  O ś m d z ie sią t.
I —  J a k  n a z y w a  się ' s t o lic a  G r e ­
c j i ?  “

—  B u d a p e s z t... n ie. w y b a c z c ie  
to w a rz y s z u  p ro fe s o rz e , o m y liłe m  
się . S t o lic a  G r e c j i  n a z y w u . s ię  
W a rs z a w a . .

E g z a m in u ją c y  s ła n ia ją c  s ię  n a  
n o g a ch , b la d y  ja k  tru p , z r y w a  
s ię  i  w o ła h is t e ry c z n ie :

—  T o w a r z y s z u ,  a le ż  to je s t  
s tra s z n e ! P o w in n iś c ie  s ię  w s t y ­
d z ić  t a k ic h  o d p o w ie d z i,  p r z e c ie ż  
je s t e ś c ie  d o ro s ły m i lu d ź m i!

( „ U k r a iń s k i  W is t y " )

Wygram milion zl.
przedm iotem  sensacyjnego procesu

W e  L w o w ie  d o szło  do s e n s a ­
c y jn e g o  p r o c e s u  n a  t le  p o d z ia łu  
w y g r a n e j m il io n a  z ło t y c h  w

S tra szn a  tragedia
w  S.dney

B w ię tó  k u  u c z c z e n iu  1 5 0 -e j  
r o c z n ic y  A u s t r a l i i  z o s ta ło  p r z e r ­

w a n e  s t r a s z n ą  k a t a s t r o f ą .  O to  w

o s t a t n ie j lo t e r ii .  J e d n ą  ć w ia r t k ę  
s z c z ę ś liw e g o  lo s u  m ia ł b e z ro b o t­
n y  m u r a r z  z R a b k i,  K o n d y s ,  
k t ó r y  o t rz y m a ł j ą  ja k o  p re m ię  
n a  z a w o d a c h  s p o rto w y c h . —  
P o n ie w a ż  K o n d y s  ,n ie  m ia ł czy m  
p ła c ić  z a  lo s  w  n a s t ę p n y c h  k la ­
sa c h , d o p u ś c ił  on do ć w ia r t k i  
w s p ó ln ik ó w , k t ó r z y  p o k ry w a li  
k o s z ty  w y k u p ie n ia  lo su .

G d y  o k a z a ło  s ię , że n a  ć w ia r t -

N a j w i o  t s z y  o k r ę t  ś w i a t a
b u d u j ®  A n g l i a

w yrw Łić teoretycznie 30 węzłów, lecz 
lecz ja k k o lw ie k  rekord „N orm and ie"  
jeet i l  2[) węzłów, ogólne jest m nie­
manie, że „Quen E lisa b e th ” pobije  
te--- rekord.

P ra ce  posuw ają się w  szybkim  
tem pie i  prawdopodobnie ju ż  w  ro k u  
1940 pc ra:. p ie rw szy - „Quen E lis a -

A n g ielska' ,,Quen M a ry ” E w aiiuia  
w sw oim  czasie za ostatnie słowo te­
go, co m ożna stw orzyć w dziedzinie  
budow nictw a w ie lk ic h *  pasażersfcich  
okrętów, m u sia ła  po pew nym  czasie  
ustąp ić pa'Aię pierw szeństw a- i „B łę ­
k itn ą  W stęgę” A tla n tyku, fra n cu sk ie j  
„N orm andie” T e ra z  z kolei praw do­
podobnie F ra n cu z i-b ę o ą  m jiS ię li. ustą­
pić znów A rg lik u m . W  G lasg o w  bo­
w iem  buduje się now y kolos, k ió ry  
rozm iaram i - s w y m i. i;  szybkość'.* m a  
przew yższyć „N orm andie”. , Ja k k o l­
w iek b ud ujący się okręt* nie ih a jć -  
uzczk nhzWy, d la  ' nikogo nie je st t a ­
jem nicą, że nazyWaŚ! śię oń będzie  
„Quer- Eńsun&th” .' .. " '■ |

D la  zorientow ania się’ w  rijzm ia -  
rach. tego nowego jdyW ająCuso m ia ­
sta, podam y, je -v porów naniu z w y - . . ...
m iaram i „N orm andie” i ,,Quen M a ry ” , i 1938. Str. 435-

S iła  motorów „Quen E lisa b e th ’ 
bęilzae -w yn o siła  200.000 H .P .; pod- Kaujzacjj'B o jo w e j P. P.

beth’ u s t a n ie  -puszczona na wodę 
Obecnie ju ż  ukończony je.T kadłut o* 
krętu, pi-zy w ykonaniu jego pracu.e 
3.500 robotników. J a k  obhczana, utr  
nim  olbrzym  zostanie w yk -d czo n y  
około 2UO-000 robotniker*- n a C o jp r  
św e c ie  znajdzie zajęc-e p rzy  pra cy  
nad jego wnętrzem.

W ś r ó d  n o w y c h
S t '  A ndrzej Radek „R ew olucja w . średnio poprzedzającym  w ybuch woj* 

Warszawie*' 1904 —  190G. Z przed- i ny św iatow ej, niosącej P o iste  tnćpd- 
mówą M ieczysław a D ąókow skiego i diegłość. , .
„Biblioteka m iłośników książki". Inst. | O biektyw na o le n a  dziSłalnc^a o w -  
\Vvd. „B iblioteka P o lska", W arszaw ;- ' czesnej P. P. S. jest dzis trudna * 

— -  '• 'te g o  choćby względu, że ludzie Łto-
Jest to opracow anie m a te ria łó w . rzy ow ą iziałah io ścią  kierow ali, braH 

odnoszących się do działalności O r- w  niej udział, lub potępiali ją  ciąg r 
gańizacji Bojow ej P. P. S. na te re n ie ' leszcze uczestniczą w ż v a u  politycy 

cza s gdy „N orm and.e” im a ła  ich t y l - . W arszaw y. W  pamięci znacznej czę- nym  Polski. Niedługo jedna., tuston*1- ̂  Afłj'. nlrwłtrm fron Ćoł_ . . , .   •______ * i ~ Anao-rania D ti* f  ni*.ko 160.000. Nowy olbrzym  t ra n s it -  ścj spotccżŁństw a żywe
t  — U r . J - 4 o  M i n i  O f>  ł i i M l  r A w  .

wspom nienia w ypadków ,lantyck! będzie miał 86.000 ton, „Nor-
83.423 ton, a  „Quen akt‘ów terrorystycznych w  stosunku  

Stary 81—35 ton. D ługość w yn osić {ło r a b orców  w  j ym okresie, bezpo- 
będzie 310 m. szerokosc 39 ni. (tę  
sam ą szerokość m ia ła  ,,Quen M a r y ” ),,  
a 36.4 m. „N o rm an d ie”. I  rz e iz  c ie -j  
ka w a „Quen E lisa b e th ” będtie n iż­
sza od tam tych, chodzi bowiem  o to, 
ażeby, sta w ia ją c ja k  n a jm n ie jszy  o- 
pó r powietrza, m ia ła  ja k  n ajw iększą  
szybkość.

„Quen E lisa b e th ” będzie m iała- je­
dynie dw a kom iny w ysokości jk- 13 
m. W ydaw ać się ona będzie dłuzszą  
od „N orm andie” i „Qnen M a ry ” , ze 
w zględu na sw oją sm ukłośc lin ii,  a l - | 
bowiem je ś li „Quein M a ry ” b y ła  bu-1 p ilo t e m  D i c k  le n .  
dow ana n a  w zó r pancerników , p r z y , w ię c  j u ż  n ie d łu g o

są jeszczę ! w ypow ie sw oje orzeczenie. D ziś zbie- 
zam achów I ra materiały.

Książkę S. A. Radka cechuje wyW- 
lek autora' w  kierunku obiektyw nego

Sonia Henie
leci przez Atlantyk

A m e r y k a ń s k i  im p r e s a r io  S u n i  
H e n ie  M ik e  J a c o b s  p ra g n ie ,  a b y  
w ie lk a  „ s t a r "  p r z y b y ła  d o  E u ro p y -  
p r z e la t u ją c  n a d  A t la n t y k ie m . S o ­
n ia  H e n ie  m a  le c ie ć  ze s ła w n y m  

M a r r i l le m .  A  
p r s w d o p o d o b

z a to c e  w  S id n e y  l ic z n i  k ą p i ą c y , k ę  tę  p a d ła  g łó w n a  w y g ra n a .
s ię  i  w io ś la r z e  z o s t a li  z a s k o c z e n i  
o g ro m n ą * -fa lą . k t ó r a  w s z y s t k ic h  
p u g r ą z y ła  w  w o d n y c h  o d m ę ta c h .  
S y t u a c ja  s t a ła  r ę tym  g r o ź n ie j­
sza , że z f a lą  p r z y o z ły  s e t k i r e k i­
n ó w . J a k  u s ta lo n e , l ic z b a  o f i a r  
k a t a s t r o f y  w y n o s i 100 osób.

K o r.d y s  p o d ją ł  w W a r s z a w ie  n a ­
le ż n ą  c z ę ś ć  w  k w o c ie  2U 0.000 z ł. i 
o d m ó w ił w y p ła t y  ja k ic h k o lw k ie k  
s u m  s w o im  w s p ó ln ik o m .

W s p ó ln ic y  K o n d y s a  z ło ż y li do 
s ą d u  s k a r g ę  n a  n ie u c z c iw y  p o ­
d z ia ł  w y g ra n e j.

budowie „Quen E lisa b e th ” wzorowa j n i  s ła w n a  N o r w e ż k a  w r ó c i  d o
np się na modelach yachtów  szybko- J ,  . ,
bieżnych. Szybkość nowego kolosa w a  E u r o p y  u ro g ą  po  w ie trz n ą

Zaginiony mai
zn a la zł się na ekranie film ow ym

W  R y d z e  p o d c z a s  w y ś w ie t la n ia  s k a ła  p rz y to m n o ś ć , o ś w ia d c z y ła ,  
f i lm u  „ A n n a  K a r e n in a " ,  ja k a ś  że w  je d n y m  z b o h a te ró w , w y -  
s ta rs z a  p a n i, p r z e b y w a ją c a  w  k i -  s t ę p u ją c y c h  w  f ilm ie ,  p o z n a ła  s w e  
n ie  w . t o w a rz y s t w ie  d w ó c n  m ło -  j g o  m ę ża , k t ó r y  z g in ą ł  p rz e d  20 l a -  
d y c h  p a ń , n a g le  k r z y k n ę ła :  „ M ó j ty . N a s tę p n e g o  d n ia ,  r a  ż y c z e n ie
m ą ż !"  —  i  u p a d ła  z e m d lo n a . W y  
n ie s io n o  j ą  do h e lu .  G d y  o d z y -

Z  fi s t a  c  w  T a p o m  i i

U ś m i e c h n i j  s ię  i
Z B Y T  D ŁU G O  S P A D A Ł

Ś z e f:  —  D la c z e g o  p a n  z n o w u  
s p ó ź n ił s ię  d o  b iu r a ?

U r z ę d n ik :  P r z e p r a s z a m  c a r  dzo, 
a le  s p a d łe m  ze  s ch o d ó w .

S z e f  —  J a k t o ,  c a łe  p o ł g o d z in y  
p a n  s p a d a łe ś  ze  s c h o d ó w ?

PffE M A  O C H O TY
—  J u t r o  m a m  iś ć  n a  ś lu b , a le  

ja k o ś  n ie  m a m  o c h o ty .

•—  A  k t o  s ię  ż e n i?
—  J a ? ; Podczas, gdy p nas zima już kończy się, mali Lapończycy długo jeszcze będą wyglądać wiosny.

o w e j p a n i. d y r e k c ja  k in a  w y ś w ie ­
t l i ł a  n ie k t ó r e  s c e n y  f i lm u  i  w t e d y  
O b e cn i n a  p o d s t a w ie  p r z y n ie s io ­
n e j  f o t o g r a f ii,  s t w ie r d z ili ,  ź e  is t o t ­
n ie  je d r.y m  z g łó w m y ch  b o h a te ró w  
f i lm u  je s t  z a g in io n y  b a ro n  R ., p o ­
c h o d z ą c y  ze  s t a r e j r o s y js k ie j  r o ­
d z in y  s z la c h e c k ie j.

W e d łu g  t w ie r d z e n ia  p a n i R .  
m ą ż  j e j  u c z e s t n ic z y ł ja k o  o f ic e r  w 
w o jn ie  ś w ia t o w e j.  R a n n e g o  p r z e  
w ie z io n o  g o  w  r o k u  1916 d o  s z p i­
ta la - w  M o s k w m , , g d zie , p o  w y le ­
c z e n iu  z o s ta ł r a d c ą  w  je d n y m  z 
u rz ę o ó w  i-o sy j-tk ich . N a  t y m  s ta ­
n o w is k u  z a s ta ła  go r e w o lu c ja .  P a ­
n i  R .  o s ta tn i r a z  w id z ia ła  sw e g o  
m ęża, j a k  z r e w o lt o w a n y  m o tło c b  
b o ls z e w ic k i p o p y c h a ł go k a r a b i­
n a m i d o  w ię z ie n ia . O d tą d  w s z e lk i  
s łu c h  o  n im  z a g in ą ł.  B y ła  p rz e  
k p n a h a , żp m ą ż  j e j  z o s t a ł z a m o r­
d o w a n y , j a k  t y lu  . in n y c h  d y g n it a -  
ir z y  c a r s k ie j R o s ji.

O b a w ia ją c  się , ze i  -ona m o że  
p o d z i e lić  lo s  m a łż o n k a , p r z y  n a ­
d a rz a ją c e j s ię  o k a z ji  u c ie k ła  do  
R y g i w r a z  z  d w ie rria  c ó r k a m i:  
K s e n ią  i  T a tia rtą . O b e c n ie ,  p o  u -  
s u n ię c iu  w s z e lk ic h  w ą t p liw o ś c i,  
ż e  barem  R  ż y je  f z a r a b ia  n a  c h le b  
ja k o  a k t o r  f ilm o w y ,  p a n i R .  z w r ó ­
c iła  s ię  do H o lly w o o d u  o  p o d a n ie  
d o k ła d n e g o  a d r e s u  sw e g o  m ęża,

beznamiętnego podaw ania zebra­
nych materiałów, nłe m niej jednak pe 
siad3 ona desć w yraźną tendencję. 
Książkę zdobi szereg portretów i tlą- 
stłacji, zaw iera ona row m eż spit 
członków  organizacji bojow ej P P. S.

Stefan W ojstom skl „Sprzym ierzeń­
cy Czesi na Syberii 1918 — 30". hi** 
wydaw n. „Biblioteka P o lska". W ar- 
szaw a 1938. Str. 243 i mapa. ’

K siążka W ojstom skiego jest cieka­
w a i  tego względu, że ,-iu:or —  sybi­
rak, bezpośredni św iadek i uczestnik  
w ypadków  na Syberii w  okresie m ze- 
wrotu bolszew ickiego, opisuje dZia- 
Ihiność w ojska czeskiego ru  Syberii 
glów nię na pódstawie —  obćycii źró­
deł. T a  bezstronność 4V - -jiom skiegi.’ 
daj* efekt: postaw a Czechów  rysuje  
się ostro, zw iaszcza w  porów naniu z 
działalnością' słynnej polskiej V e j iy -  
w izji syberyjskiej. Autor, który by­
najm niej n:e jesu w rogiem  Czechów-, 
iq a je  spraw ę z ich zdrarizieckiej rb- 
boty w  stosunku do w o jsk a polskie­
go na Sybenl, w ydania na śm ierć boł- 
śzewikc-m a d m ira ła  K:<tczakr. m kw i- 
z y cji złota „białogwardŁ*#*ów o r  
giąch rabunkow ych : i okrilcień- 
stwrach.

W ojstom ski rozpraw ia s ;ę również 
osiro z antypolskim i paszkwilami 
Szeby, Kudeli i Fia li ,

K siążka pisana dobrym  polskim  ję­
zykiem, barw nie, lecz rzeczow o, dłs  
każdego, kto interesuje się h sto rią  
Syberii w  i*, ach IS18 - -  1920, jest 
cennym  źródłem.

Jacqne* B a rd o m , „OstaJv,Łjr. M o­
skw ę”... In sty tu t W ydaw n ,Bjb4joteka 
P o lsk a " W arszaw a 1937. 5tr 73

Ja ęą ues Baxdoux, w ybitny uczony  
I  pisarz francuski, w  prostych, lec?  
w ym ow nych słow ach bezutosr.ie • óe- 
m askuje w łaściw ą rolę francuskiego  
„frontu ludow ego". O skarż* Moskwy
0 realizow anie haseł komunizmu^ przy  
użyciu otumanionego społeczeństw a  
francuskiego, a w b rew  interesom  
F rancji. O skarża Moslcwę o rozbija­
nie od w ew nątrz narodu francuskie­
go, o zam ach n a  FrauCię.

Niew ielka książeczka Baruci<x pe! 
na je si dynam iki, która _rr rs ra z a  jej 
ramy. iest to rodzaj manifestu d r na­
rodu francuskiego, manifestu w  któ­
rym Fran cuz —  patriota ostrzega 
w spółrodaków  przed coraz b hższyir  
niebezpieczeństwem  grorąm m i o j­
czyźnie, ze strony obcej potęgi- Siaę- 
doux w idzi jasno te niebezpieczeństwie
1 ocenia je. ale nie -ulega panice. 
„ F ra n c ja  nie ugnie sw ych k o la n " —  
pisze -w zakończeniu książki. Se to 
dumne słow a człow ieka, który w ierzy  
w  niespożyte siły  m oralne sw ego na­
rodu.

D 'a  czytelnika polskiego ki.ązke  
R ardoux jest szczególnie ciekaw a, je ­
śli się sw aty, że sytuacja Polski, jak­
kolw iek o tyle różna od sytvacj! 
Fra n cji, nie jest jednak o w iele lep­
sza. N iebezpieczeństw o kom unizmu  
ma dla nas swą silną w ym ow ę.

Stanisław  O rzelecld

JACEK BRZEZINA 2 8 )

K U V I K A U M
P O W I E Ś Ć

— W racając do sprawy zabójstwie. — rozpoczął dalej 
swoj monolog, oglądając pod światło złocący się w szklance 
płyn — i do sprawy sądów wyższych, n.ż nasze, ziemskie, 
mógłbym panu przytoczyć pewną arabską powiastkę, pew­
nego razu Mahomet udał sig pieszo przez gór? w daleką dro­
gę. Gdy jednego dnia obmywał się przy źródle, przed modli­
twy, przejeżdżający m ;mo jeździec zgub;t sakiewkę, pełną 
srebra. Zaraz po nim tą samą drogą przybył pewien wieśniak, 
który spostrzegłszy sakiewkę, podniósł ją i wziął sobie. 
W  końcu nadszedł starzec, którego wygląd świadczył o bie­
dzie i nieszczęściu i rozłożył się pod drzewem na odpoczy­
nek. Lecz nadjechał właśnie ów jeździec, szukający swojej 
sakiewki i nie znalazłszy jej, posądził starca o kradzież, a gdy 
ten się zapierał — zabił go! „W ielki 3 oże !“  wykrzyknął Ma­
homet — „Gdzież jest sprawiedliwość twoja?** — i w tedy Bog 
oświecił Proroka j pokazał mu, iż starzec zabił kiedyś ojca 
owego jeźdźca, który ze swojej strony był winien ojcu wieś­
niaka, który znalazł sakiewkę, sumę, równą tej, która się 
w niej znajdowała!

— Lecz co to wszystko może mieć wspólnego ż niedoszłym 
zabójstwem jakie miał popełnić Wetmore ńa mojpj osobie?.

Doktór Baad podniósł wysoko brwj i pobiegł wzrokiem 
gdzieś poza Stanleya.

—  Może n o , a może bardzo wiele... Cóż my możemy wie­
dzieć o tym, co jest napisane w księdze przeznaczeń? Coż 
możemy wiedzieć o sprawiedliwości Boskiej; która czasem 
najgorszego bluźniercę czy grzesznika upatruje na wykonaw­
cę swych wyroków!

Stanley siedział, jak ne szpilkach; W  pewnymi momencie 
uprzytomnił sobie, co zrobiłby rta jego miejscu Gordon Can- 
ning, gdyby się tutaj znalazł i niespodziewanie wybuchnął 
głośnym śmiechem.

Wetmore i Baad zastygli w bezruchu.
—  W iatr z pustyni poczyna na pana działać! — skonsta­

towali niemal równocześnie, uśmiechając się kącikami ust.
— Niech się pan nepi'je! — doktór podsunął mu szklan­

kę. — To dobrze robi na nerwy. Proszę wierzyć, że my  ̂ sta­
rzy kuweiccy praktycy dobrze wiemy, co robić w takich chwi­
lach. Przyzwyczailiśmy się zresztą do tego. Nieprawda, mis­
ter W etmore?

Łysy człowiek zarechotał na cale gardło.
— A jakże, doktorku! Wiemy, wiemy... i jak dżiny od­

straszyć i jak nożem rzucać w naDastujące nas mmhidfa!
Stanley siedział jak na przedstawieniu. Nigdy nie był 

w domu wariatów, lecz wyobrażał sobie, że ryewiele inaczej 
by się czuł

Znowm zastukała kołatka.
Tym razem nie tylko Wetmore drgnął. Doktór zacisnął 

dłonie na krawędzi stołu, aż żyły wyskoczyły mu Oa n;ch, 
niczym grube sznury,, Zbladł i wpił się niespokojnym wzro­
kiem w drzwi. ■

Olwarły się z trzaskiem i do pokoju wtoczył się Michał

. JL Witam szanowne zgromadzenie! — skłonił się dć zie­
mi wyrudziałym hełmem i usiadł ciężko n& krześle. -  O, co 
widzę, i pan literat przystał do szanownego gron, kuweic- 
kich kacyków... — Gęba mu się śmia a od ucr a dó ucha, a bły­
szczący wzrok świadczył, że musiał, być juz po r,arv kielisz­
kach. W idać jednak, że miał ich jeszcze w sobie z? małp-, 
gdyż spostrzegłszy butelkę whisky, przysunął ją do s«ebie, 
bezceremonialnie, wziął szklanką Stanleya, wype.iaił ją po 
brzegi i jednym haustem opróżnił.

--- Dobry trunek. Dobrze robi w taką noć, jak dzisiaj 1
Wetmore chichotał w swoim kącie/doktór bębnił na sto­

le kościstymi palcami jakiegoś marsza. ■ n
—  No, i jak tam, namyślił się pan co do tei nafty? — Po­

lak zwrócił się w stronę Stanleya, czyniąc gest, j*ak gdyby 
chciał go poklepać po ramieniu, w porę jednak się powstrzy­
mał. — Dobry interes i szlachetny, nie taki, jaki uprawiają 
tc perłołapy! — mrugnął w stronę Weimore a, który oficjał* 
nie splunął na tę, w jego mniemaniu, obelgę.

Stanley g początku zaskoczony niespodziewanym zjawie­
niem się Kłopota, odzyskał równowagę i uśmiechnął się zda* 
w kcwo

— Rzeczywiście, może i dobry interes, niestety, ja  nie 
znam się na tym!

— Czy by się pan znał, czy nie, na jednoby wyszło, c.ryli, 
że nic £y z tego nie było — mruknął doktór. — Mister Kło­
pot zanudza nas tą swoją naftą, choć powinien dobrze wie­
dzieć, ze to tylko mrzonki!

— W  każd\ m razie bardziej realne, niż pańskie wieczne 
filozofowanie i dowodzenie ludziom, że powinni do klasztoru 
wstąpić!

— Ascetyzm i praca dla dobra ludzkości to jeszcze nie 
klasztor! .. . .

Kłopot wzruszył ramionami.
, —  Dla mnie to jedno.

Wetmore wyciągnął gdzieś sped fotelu drugą butelkę i po* 
stawił ją na stole. Nastrój nieco się poprawił, choć mepoczy* 
talne w y b r y k i  W ełm ore‘a, morały doktora Baada i p ’ ackie 
kawały Kłopota nie ustawały Stanley jednak otrzaskał się 
już z tym. Dwóch wariatów byi pewien, trzeci — Kłopot, al­
bo też takim był, albo sprylnie udawał. Nie pozostawałn w :ęc 
mc innego do roboty, jak samemu upodabniać się do oto­
czenia.

Po godzinie jednak miał już tego dosyć i gdy doktór oc 
jakiejś ostrzejszej sprzeczce z Polakiem ze wsciekłośrią 
wstał -■ odetchnął z ulgą. „Stypa wariatów" miała się ku 
końcowi. #

Kłopot na pożegnanie zwrócił się głośno w stronę S*an» 
leya: -

( D .  C n . ł .
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Jdziemę tta pxz,tdmieśća.

D o b r o d zie ja ”  Magistratu na SielcadiM  ...... .....
.Z araz za Belw ederem , najbliżej 

położonym przedmieściem  'W a r s z a ­
w y  są Sielce.

Jdzigmy B elw ederską do Podcho­
rążych. Kontrasty, kontrasty. Duże,

P Ł O T Y
—  W idzi pan tę długą ulicę S ielcc-  

ką ? Otóż, niech pan sob>e w yobrazi, 
że chcąc z niej dostać się w kierunku

P. P. Ł - C  K. W. w obranie wdów
Doskonale w yniki o d iyd ze n ia w a  w  Kieleckim

p ik ie t o w a  sz y c h  m ia s t  w  P o ls c eE n e r g ic z n a  a k c ja
t e re -

. - , - Belw ederskiej, trzeba iść do jej je d - . . . .
luksusowe bloKi domow ; małe nędz- negr0 końca, który w chodzi w  Chełm - bińśką, zam ieszkałą na tej ulicy pod n ie , 

j  ,.. ' 1 ską łub do Podchorążych. U lica ta "  ' ’
ma blisko 2 km. W szystkie bocznice, 
które przechodziły przez niezabudo-

ne domki.

U L IC A  G Ó R SK A
Od Podchorążych biegnie ulica  

Boncża, którą przecina G ó rska i Stę­
p iń s k a .: Na G órskiej brak chodników  
czyni ją  w czasie odw ilży lub desz-

śćićiele domów zostali zm uszeni t — — o    * -  --------- i - . . .  - t t ic h
przez M agistrat ao założenia na sw o s k le p ó w  ż y d o w s k ic h ,  p r z e p r o w a -  S o c ja liś c i n a  w s z y s -tu c  
ich p r e s j a c h  w odociągów , zdziw j- d z o n a  w  K ie le c k im  p r z e z  c h ło p ó w  n a c h  s t a r a ją  s ię  u t r u d n ić  w a lk ę  z 
lem =ię. Nie omieszkałem też w d ać R Utel, S o re k , S u c h e  i  O l e c h - ! z a le w e m  ż y d o w s k im  i  w y m o w -

Sfe W m *m 0w e * ° ama MarM U i e l '  p r z y n io s ła  ś w ie t n e  re z u lt a t y ,  n y m  tego p r z y k ła d e m  je s t  o s ta jm
N r. 13. | g d y ż  m ie js c o w i ż y d z i w y e m ig r o -  o k ó ln ik  C e n t r a l i  tra n s p o rto w e  w

D ow iedziałem  s.ę że M agistrat p o - , w a R  2 ąjSch w s i.  P P S  -  C K W ,  k t ó r y  b ie rz e  w  o b ro
zakładał w odociągi,_a później dopie- j ^  p ią t e k  r o d z in y  p r z y b y ły  do nę ż y d ó w  d o ro ż k a rz y

wane place, zostały przez sprytnych ro .zaczął regulow ać ulicę. R egulacja' . n a i y c h -  J a k  j u ż  p o d a w a liś m y , w  w ie lu
zydow oparkanioiie. C h cą w ten spo uw ietzm ła się na w .eczną rzeczy pa- W a r s z a w . ,  z w r a c a ją c : sre  n a t y c n  j a  „ e i łu ia  s ie  o d ż y -
sób zm usić M agistra' do w ykupienia nnąjikę tym, że jezdnia jest o cały m ia s t  do in s t y t u c j i  ż y d o w s k ic h  z m iastam i, k t ó r e  u s u u ją  ę y
nlanńm t*in  u - mptr WV7«7.1 nri ipipnńw nnępęii 1 a . j .  •__  nt M iw Tnftt.ałv WOrOWElClZOnG OSODIieplaców  na przew idziane planem b o c z . me*r wyższa, od terenów posesji, g a d a n ie m  in t e r w e n c ji w  M in

czu niezw ykłe uciążliw ą do przeby- nj ce. Stan ten trw a od dw óch lat. R « a i l t a t , > .  w  czasie odw ilży i desz „  W e w n e t rz n v f iłi
cla. W vnadKi uubrema w  b ło cić nan- ę + „r™  czów, w budow ane w podw órzach o p r * w e w n ę u z u ^ e u .Starzy ludzie muszą uadKladać drogi, 

młodzi, ja k  to młodzi, czasam i prze-
V7 t r u d n ie js z y c h  w a r u n k a c h  w a l d o ro ż k a rz e  c h r z e ś c ija ń s c ydom ków t. zw. studzienki w odocią-1  ** —  -----  w  . . n a n is e m :

chodzą przez parkany. Ale nie w s z y s 1 g ° w e. są . ?a!ewane, a nies^pdztsw a-) czą  z ż y d a m i i  m ie s z k a ń c y  P io t r -  p a  c z a p k a c h  m a sz .. . ( ’
P°* k ó w a  T ry b u n a ls k ie g o ,  
rur.

g d z ie  n a

M ieszkańcy zostają bez ' w ody i m ai o s ta tn im  P o s ie d z e n iu  R a d y  M i e j -

eta. W ypad ki gubienia w  biocie pan 
to f ii: należą podobno do bardzo czę 
stych.

. Lecz' ta k ic li. ulic jak G ó iska,
Sitlcach  jest bardzo wiele.

M IE S Z K A N IE C
Z  S IE D L E C K IE J  __ A  -eżeli do Czerniakow skiej, do z „m agistrackiej1 budki, plącąc po s u b s y d iu m  w  w y s o k o ś c i 18 00 zł.

P rzez niezabudow ane place dostaję, tramw aju chcem y dostać się że S ie k , groszu “za wiadrc i - ”  w y , .. .
się do Podchorążych i zm ierzam na czy też taki sam „spa cer” m usim y Koszt reperacji' -wodociągów, po- n a  p o p ie r a n ie  e m ig r a c ji  z y d o w -  
glow ną uhcę tego najbliższego przed zrobić do Chełm skiej lub Podćhorą- n0sZ:l w łaściciele .naleńkich nieru- s k ie j.  R ó w n o c z e ś n ie  p o sta w io n o  
m ie ś ć :  W arszaw y, ulicę Sielecką. żych. 1 chom ości. M agistrat, którego w in ą  w n io s e k  o s k r e ś le n ie  s u b s y d ió w

d z ie  z o s ta ły  w p ro w a d z o n e  
p o sto je  d la  d o ro ż k a rz y  ż y d ó w ,

n o szą

cy m ieszkańcy Sielc m ają takie akro " e* przychodzące nocą mrozy, 
batyczne zdolności.... wodują zam arzanie i pękanie

DO
C Z E R N IA K O W S K IE J jąc za drogie pieniądze założone w o - s k ie j,  r a d n y  z k lu b u  n a ro d o w e g o  

dociągi( muszą kubłami nosie w o d ę  D o b rz a ń s k i p o s t a w ił w n io s e k  o

„ D o r o ż k a rz  c h r z e ś c ija ń s k i . Spo  
sób ten w p ro w a d z o n y  z o s ta ł m . 
in .  w  W iln ie ,  L u b lin ie ,  P io tr,k o -  

T a rn o p o lu ,  C z ę sto c h o w iew ie ,
M iń s k u  M a z o w - .i S k ie r n ie w ic a c h .

N a  s k u t e k  t e j a k c ji,  p r z y n o s z ą ­
c e j w s p a n ia łe  w y n ik i,  j a k  p o d e ,®  
N . A T  C e n t r a ’ a tra n s p o rt o w c ó w  
w y d a ła  o k ó ln ik ,  w  k ló r y r n  n a w o ­
łu je  c z ło n k ó w  p o d le g ły c h  s o b ie  

z w ią z k ó w , a b y  d o  w a lk i  z  ty m  
b la s z k a m i n ie  ż a ło w a li w y s iłk u ,  
a n g a ż u ją c  o ile  m o ż n a  p o lic ję ,  w  
o b ro n ie  in te re s ó w  ż y d o w s k ic h  a o

ro ż k a r z y .
C ie k a w e , ja k  b ę d z ie  w y g lą d a ła  

ta w a lk a ,  je ż e li  o rz e c z e n ie  S ą d u  
N a jw y ż s z e g o  w  s p r a w ie  l ic z n y c h  
p ro c e s ó w  z p o w o d u  p ik ie t o w a n ia  
s k le p ó w  ż y d o w s k ic h  b r z m i:  „ N ie  
w o ln o  P o la k o m  z a b ra n ia ć  p o p ie ­
ra n ia  h a n d lu  p o ls k ie g o ” . O rs e c z e  
n ie  to z a p a d ło  w  d n iu  26 p a żd sd e r  
m k a  1936 r .  za n r .  I I !  K .  1 4 1 1 .3 5 -

P an  może z M ag istratu? ■—  za­
gadnął ranie skrom nie ubrany starszy  
pan.

—  Nie panie, —  odparłem —  z
gazety.

—  A z ja k ie j?  —  pyta mnie dalej 
ciekawie.

C zy  to .nie w szystko jedno — ■ 
odpowiadam.

Starszy pan rozgląda się wokół.
—  Nie panie, bo jeżeli pan z  jakie- m cc Sieleckiej w iernie oddał praw -  

go  sanacyjnego „kurierka” , to i tak d ziw y stan rzeczy,

w środku ulica M agm iszew ska, je s t: ręce. ' : ■
tak skandalicznie zaniedóana p rz e z , n s w ^ r s i r w r ^ ^ ł r ń - w . ł r ł s t - r t
Magistrat, że chyba tylko  na w iel- I S Ł i S i L z I j Ł i Ł - Ł i N ^ T  W  V
blądach możnaby się przez nią d o - ! '.  B ezpie.c»$ąf\«a na , oielcach też 
stać do Czerniakow skiej. j pozostaw ia bardzo wiele do życze-

Podziękowalem  starszemu panu r-lŁ Często, bardzo często słyszy  
za inform acje i poszedłem „reprezen- Sl? w__nticy w ołania pomocy, które 

tacyjną” Sielecką, by spraw dzić, Ł f acji braku bosterim ków po licyj-  
wieie jest praw dy w  udzielonych in- n y cb Pozostają bez echa. 
form acjach. O kazało się, ze nueazka- 1 Mat.

t o  w y c h .

S o c ja lis t y c z n a  R a d a  M ie js k a  
P io t r k o w a  n ie  d o p u ś c iła  je d n a k  
do p r z y ję c ia  w n io sk ó w , k tó re , n ie  
stety, u p a d ły . U c h w a lo n o  n a to ­
m ia s t  n a  ty m że  z e b ra n iu  p ro t e s t  
p rz e c iw k o  k u r ia ln e j  o r d y n a c ji  
w y b u rc z e j d la  6 -c iu  n a jw ię k -

Ś m i e r t e l n y  s k u t e k
n ie o s tr o ż n i za b a w y

w  ru«któele *  g o d rm a eh  p o łu d - . ^  N a ty ch m ia st w e zw a n o  l e k ą r n  
n t o w y c T w  d om u n r. 101 p rz v  u L ! pogotow ia,
P a ń s k ie j zo stał p o strzelo n y S ta n i

wiele bym panu nie mógł powiedzieć.
■ Z „ A B C ” jestem — , uspokajam  

Ro. .
— : A, to -u  innego! T u  na Siel-

W O D O CIA G I
W ra ca ją c  z powrotem- na nwlej 

uliczce Badow skiej, zauw ażyłem  ko­
bietę, niosącą w iadro wody. Popie;

c;c h , mimo, i e  najw ięcej biedaków  w aż znajom y mój kiedyś m ieszkał i 
i bezrobotnych, o a %  - ■ ■ . . . .
„ A B C ”  D ooize piszą...

bardzo w ielu czyta na tej ulicy, wiedziałem  pu mego, - t y c h . ja d ą c  p o c ią g ie m  s tra ż n ik  
ze jest skanalizow ana, oraz ie  wta- - - -  v

P o c i ą g  u r a t o w a ł  m u  ż y c i e
dron iatyczn e  polow anie kłusow nika

W  n ie d z ie lę  w  g o d zin a ch  ra n

M E B L E
P K P  z a u w a ż y ł p rz y  torze k o le jo ­
w y m  p o m ię d zy  Z e g rze m  a L e g io -

własnego wyrobu na dogodnvch warunkach lezącego m ężczyzn ę. P o -
' c ią g  w strzy m a n o

cy  M ię te k  n ie w ą tp liw ie  z a k o ń c z y ł­
b y  życie.

a ław  T w o re k , p rze z J a n a  O w c z a r­
ka.

O w c z a re k  p rz y s z e d ł p rz e d  p o ­
łu d n ie m  do T w o rk ó w  w  c e lu  o d ­
w ie d z e n ia  sw ego k u z y n a , S ta n i­
s ła w a , k t ó ry  b y ł ch o ry . P o d cza s  
ro z m o w v  O w c z a re k  v z i ą ł  f lo w e r  
T w o rk a  i  p o czą ł w  ż a rta ch  celo w a ć  
do leżącego w  łó ż k u . N ie  w ied zą c,  
in  f lo w e r  je s t  n a b ity , p o cią g n ą ł za  
c y n g ie l i  w y s t rz e lił.  K u k  u g o d ziła  
w  czoło, p rz e sz y w a ją c  m ózg, T w o r

i ca do In sty tu tu  C h ir u r g ii  U ra zo  
w e j, gdzie w  k r ó t k im  cza sie  ż y d a  
za k o ń czy  Ł

W REMBERTOWIE
zaprenumerować „AB C" można 

w wytwórni skarpetek 
r p. Aleksandra W miuczuka- 

ni. Skorapki S.

Jan Rybarczyk KARSZACMWSKA .36
r podwurzu 

własna suszatnla drzewa

t : "  ’ - - " | rtiic. porwmy 7Ad
u a A * * n n * r .  6 .3 0  c t m f t * .  - c z a s  i  t t e jr ia Ł

c z n y
Z1J1S b r n ^ s e l -  t i r a .  „ T r z y  w a l c a "  —

o p e r e t k a  O .  S t r a u s a .  . .
21 .30  M e d io l a n .  W l o ć ; 4 r  o p e r
21 .30  W ie Z a  £ i f ( l a .  K o n c e r t  s y m f o n i c z ­

n y .

J H O D A

. 6 J 5  P i e t l  „ k i e d y  r a r - i e " .  C f lm n a -  
s t y k a " .  6 .4 0  M u z y k a  ( p ł y t y ) .  M O  H Z t e n t -

j . - i J  W  j M u z y l a  < p ł y t y )  8Z »  A u d y c j a  A u d y c j a  d i a  dartec ł. 10 Z ®  S k r z y n k a  J * a y -  
. .  I , ; ,  ,.■■■■ ; k o w a .  16 .1 5  M u z y k a  r o z r y w k o w a ,  l i i  r,0
1 !  15  A u d y c j a  d l a  s z k o i .  11 .0 0  i r t c  C e r  P o g a d a n k a .  17M  K O P  l  a d a m i  * « g o r t -  

.< ■ : C z t e r y  d i -a S t  -  ń i l U  ( p ł y t y ) .  11JI7 c z y k ó w  —  o a c i y l .  1 * 4 5  T r a n s m iU a  z  
C z ą » , i ih e J T l* ł .  1 2 0 8  A u d y c j a  p o ł u d n  o w c -  K o ś c i o ł a  M a t k i  B o s k i e j  Z w y c i ę s k i e j  w  

1 5 J T  W la d p m o O c l g o s p o d a  -  j  1 5 . "  Z a -  Ł o d z i .  I 7 S 0  N i w  s e r c e  1 p i u c k  —  L .. 
g a d k i  J i M a y z n e  -  - u d y c j a  d l a  d z i e c i .  S  d a n k a .  18.0C W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  
1 6 .W -  A k t u a l n o ś c i  l i h a n s o w o - g o s p i . d » r , - z e  I 8 .1 c  P  e ś n t  c h ó r a l n e  i p l y t y i .  I j .35 a u »  
iC ,1 5  . j ż e y n a jc ia ,  z a p u s t y "  —  a u d y c j e  m u -  d y c j t  U  w s i .  19 .0 0  „ G r z e c h  —  s c e n a  
s y e z n o - s ł o w n a .  1 6 * 0  P o g a d a r i k a .  17.00  »  p o w i e ś c i  S y g r y d y  u n d J a t .  1 9 ^ 0  K i l k a  
P o d z i e m n e  T a t r y  —  p o g a d a n k a .  1 7 1 3  p o i s f c  r h  p . e ś m  w  w y .  A d y  W i t o w s k i e j -  
O r k i e s u ,  R e  D r e z e r .u .c y jn a  P o l i c j i  P a ń -  K a m i ń s k i e j  19 35  j S o j i o t n o ś ć  d z i e c k a " ,  
• t w o w e j .  1 7 5 3  P  j g a d a r t k a . 16 .0 0  W i a d o - ' 1 9 5 0  P o g a d a n k a -  20.0C P , y t y .  20,45 
t n d ś c ł  s p o r t o w e .  16 .1 0  S k r z y n k a  t e c h n i c z -  P z " e n n ik ,  2 0 5 5  P o g a d a i i k a .  21 .0 0  K o n ­
n i l i  33 A u d y c j a  d l a  w s i .  1 9 0 0  .Z  . e k i  c e r t  c h o p m o w s k 1 w  w y k  Z o f t l  R a b c t -  
C h o c h J t k a "  —  w i e c z ó r  f r a s z e k .  l ° 5 f  P o l -  w i c z g y ę j  21.45 D i a l o g  p r o f .  M a n f r e d a  
s -ą  - v ” . r c z o ś ó  c h ó r a l n a :  1 9 0 0  P o . - a d m k ł  K r i d l a  t  T e o d o r a  B u j n i e k . e g o  p .  t .  ,4> .oz- 
2 0  05 X X X :  a j d y c j a  z  c y k ł u  . . S y l w e t k i  m o w a  o  p o e z j i  e p i c k i e j " . ' 2 2 .0 0  W i e e z o r -
k o m p o z y t o r ó w  p o l s k i c h "  F e l i k ,  R o d r r y k  ii - :  n a s t r o j e  —  k o n c e r t  w  w y k .  O r k i e s t r y

A, Hermana. 2250 Dziennik l  kom. me-

M ę żczy z n a , k t ó r y  b y ł n ie p r z y ­
to m n y, d z ię k i zab ieg o m  s tr a ż n ik a  
o tlzy sk a ł św iad o m o ść. Z  le w e g o  k o  
la n a  s ą c z y ła  s ię  o b fic ie  k r e w . I P o  

i n a ło ż e n iu  p ro w iz o ry cz n e g o  o p a tru n  
ska Kapela Ludowa r .  Dzierżanow^kte- ’ k tl "f*,ln e 5 0 ł-M ićw iezionO  do W a r­
go. j sza w y  i  u m ie szczo n o  w  szp- P rze m .

ATJDYCJE ZAGRA.VICi.NA j  PaU sU e^O .
19.25 W i e d e ń .  „ B a l  ,r e l e r z o " .  I W szczęte d o c h o d z e n i e  u sta liło ,
19.45 B a d i o - f c - m r n i r .  ą t o n e e r t  aymfont- ra n n y m  jest zn a n y p o lic ji  k łu -
'(IV 5 Ir C ł o n i ć T o n r  iW łń ł f i l e  JU lC S Z *

Ł a b u ń s k i .  20 .4 5  D z ie n n ik .
2055 ' F o p a d a n k r  21-10 W i e c z o r n i c a  t a n e -  ! t e o r o l o g l c z n y .  
c z n a .  w y k . :  M a .a  •■•Ork P . R . .  „ T r ó j k a  
X U d .o w i .  o r a :  K o p u i a  L u d u w a  F .  D z i e r -  
■ ie n r iw s k .e g ó  J .  K l im t  - z e w s k t  —  p r z y ­
ś p i e w k i .

NAJCIEKAW SZE AUDYCJE  
l l - i s  . . Z e g n a j c i > r e p u  < y " .

'  19 .00  W i e c z ó r  f r a s z e k .
2 0 .0 5  U t w o r y  f e l l t t n  B o d o r y k a  Ł a -  

b n u s k i e a o
. 2 1 .0 0  W i e c z o r n i c a  i s i - c c z n a .

N A J C I E K A W S Z E  A U D Y C J E
M .1 5  K c t i c e r  f o U n ó w  ( w l o l o n t z e *  

l a  . o r g a n y ) .
19.3,5 G a w ę d a -  M ajT agr . -D o k t o r a t  
2 1 .0 0  K o n c e r t  r j i o p i a o w t l u  —  g r t  

Z o f i a  R u b c e w U  s o w a  
21.45 R o z m o w a  o - p o e z j i  e p i c k i e j .
-  ■99 Wikczo.-ne nastroje

WARSZAWA H

s o w u ik  S ta jiiś la w  M ie te k ,  
k a ń 'e c  W ie lisz e w a .

A B C  s p o r t o w e

Wielki sukces Marusarz? w  Lahti
u z y s k a ł  n a j d l u i s s e  s k o k i
p rze g ra ł o ułam ek punktu m istrzo stw oi

Rljęńcit yv d n iu  w c z e ra js z y ir  rp  
n o  w y b ra ł s ię  na p o le w a n ie . P rz e

W  niedzielę o dbył się w  L ch ti kon - w e h .ie r (F in la n d ia ). 10) Iguro (J a ­
kim- sltolfów o  mŁ .rzostv/o św ista : fo n ia ).

.,  „ - * - • ! ,  > ,  w  konkurencji otwartej i  do komblna* ( W Y N IK I B IE G U  Z Ł O Ż O N E G O
ch o d ząc p n e e  t e r  r o s llz g n ą ' s ię  n a  cJi Zaw ody te p ^ y n ń s ły  trium f Nor- w r n H U  D1ŁU
n a s y p ie  i  p rz e w ra c a ją c  s ię  sp o w o - weSj)łn którzy obsadzili w szy stk ie ' W  kom binacji p ierw -ze m iejsce i
^ o w a ł w y strz a ł. Ł a d u n e k - ś ru t u  cz^ oWg jr ić js c a  w  konkursie, Z  n ar- m istrzostwo św iata zdobył N orw eg
u t k w ił  m u  vy sta w ie  .. 
p o w o d u ją c  s^M sIąkięi;...iięśęjŁ. 
gnając pojm ocy ijM ie  nzogfti r » s ? y ć  
Się z  m ie js c ć  M is ie k  o s ła b ł w s k u ­
te k  u p ły w n  1- r w ś  J ^ d y b y  n ie  n a ­
d e jś c ie  w  o ś fa lń ie j c h w iii  porno-

Fe rie  w ielkanocne
Kuratoria szkolue przyftotow ują za-

państwo ja n o w y ip , ^ a rz y  innych
ohich 1 fam iyngenłu em oi 
g .ó ż n i Itlła Norw egów  o h a io ń  -Jję ly t  
to. d u s i  zaw odnicy t K cla k  & ianlsław  
M arusarz i A ustriak fózef Bradf. Stn, 
riisir.w M arusarz u zysk3ł najdłuższo  
skoid 83 i  67  mtr, w  pięknym  stylu. 
Potokiemu n a rcicrzo w i publiczność  

!urzfnJz4a g o rę .ą  o w a cję,'
Z  zaw odników  norw eskich najpłęk-

  . .  I niejszy ttyf w yk azał najnńodsp* z
rządzenie w spraw ie tegorocznych f t -  b raci Raud A sb iiern, 
ryj w iosennych w okresie W ielkiej ‘ na p.erwszysn m iejscu

nik uzyŁkał m istrr P olski M ieczysł-,w  
W nuk, który sklasyfikow ał sie na 2 t  
m iejsca, oddając skoki 51 1 5 5  mtr.

Stanisław  M arusarz zajął 25-te 
m iejsce z e  w zględu na bardzo odle­
głe m iejsce w b ie "u  na 18 km, I upfi-

Skandynaw - Hoffsbakken 2 )  W eM &srs (S z w e c ja )1 dek przy p ie rv tz y n r skoku (02 m tr,).  
—  "  ybdareiiteu - (N o rw e g ia ). 4 )  M ed-1 D ittgi skok M arusarza wynłwtf 61 m -

.  J ^ W e c j a ) ; ^ *  ■ - I W aw rytko w ycofał Mę „asfowek od-
ł  p jliW ć ii narciarzy najlepszy w y-n iesio n ej niedaw no kcn h izjl,

■■■aut

W A R S Z A W A  XI 
I S Ó 0  K o n c e r t  z :  p ł y t .  14-08  P r ó g r a m

1 3 .0 9  K o n c r r  t  'p * y t  1 4 .1 0  K o n c e r t  s o l i  i ,41?  -T r z j '' B tuIeC ‘ »  w  m U z y ę e
« < ł w ,  W y K . :  R o m a n a  Z n n o a n a  -  f o r t e -  u u  v r £ a °  P c ‘J a -v « , lk a  8 ° *

? R o m , m d*- Z ą m b r z y e k a  -  ś p „ w .  J ^ l a d 0 n ‘ uSf o  ®PńJTt" w e -
W O O U P e jR r d i : .^ .  1 5 1 0  W i a d o m o ś c i  s p o r -  K o n c e r t
t e w e .  I i  u  M u z y k a  t a n e c z n a .  10-00  P o e - ! 7 S  śa ^ y ,k a  l a k k a  <P1x t y ) .

r y n r f o n i c z n e  A  ? k s a n d r a  S k r i a b i n a  n u  Ł t  F r - c g l ą d
i J h t y ;  18 .4 0  M r z y k e  t a n e c z n a  f p i y y .  ^

wy*, wriue&try F., K, ,,z udz, J ó Ł t i a
saióhowa, 

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E  
2450 1. D r enrik. 2. C o słychać w  

sporcie po:-lam. 3. Utwory skrzypcowe 
i  fortepianowe w wyk Tadeusza Gó- 
rzyńskiegor i J ,  Szamotu '.k 'ej < 1  ja0.  
zr rjm y PoJ-kę" —  pogaaanka. i .  ptełn/ 
rycerstwa polskiego.

Nocy w szkolnictw ie powszechnym  i 
średnim. W  i.  b. ferie vzie!kanocne 
rozpoczną się w dniu 13 kw ietnia, a 
potrw ają do 20 kwietnia.

K o s zty  utrzym an ia
W s k a ź n ik  ko sztó w  u trz y m a n ia  

w  W a rsza w ie , u sta lo n y  p rze z G łó w  
n y  U rz ą d  sta tystyczn y, w y n ió s ł w  
g ru d n iu , w  sto su n k u  do 1028 r., 
p rz y ję t y m  zą sto: J )  d ia  ro d z in y  
ro b o tn icz e j w s k a ź n ik  o g ó ln y  65,1, 
w s k a ź n ik  ko sztó w  ż y w n o śc i 53,9, 
2 )  d la  ro d z in y  p ra c o w n ic z e j w sk a ż  
n ik  og óln y 63,8, w s k a ź n ik  ko sztó w  
ż y w n o śc i 53,4.

klasyfikują? się 
u vr konkursie

Ły żw to rs k fe  m istrzo stw a P olski
Irena Oair.&ka i Kalbzrciyk mistrzami

W  n ie d z ie lę  ro z e g ra n o  trz y  po

W  IMIELINIE
z a p re n u m e r o w a ć  „ A B C ”  m o ż n a  

u p. A n d r z e ja  K r z e m ie n ia  
u l.  D w o rc o w a  9.

skoków  otwartych, minio, 
znacznie krócej od M a-usarza.

\V  skokach do kom binacji H offs­
bakken osiągnął 50 i 5 i  mtr., zajm ując  
w  ten sposób pierw sze m iejsce i zdo­
b yw ając m istrzostwo św iat?

M a.usarz dzięki sw oim  diugłm  sko­
kom sklasyfikow ał się na drugim  
m iejscu w  konkursie skoków  o tw a r­
tych. W ynik ten jest olbrzym im  suk- 
cer e n  Polaka, zw łaszcza, że konku­
rencja b yła niezw ykłe słina.

W Y N IK I K O N K U R S U  S K O K Ó W  
O T W A R T Y C H  

1 )  A sb jo em  Road (N o rw e g ia ) no­
ta 228.4, skoki 63.5 i 6" 2 )  St. M a­
ru sa rz  (P o lsk a ) ro t a  22C.1, skold 06 
i  67 3) M yhra (N o rw e g ia ) nota 225.0 
skrlrt 65 i 64 6. 4 ) Józef ‘B radl (A u-

¥* fcimtóił zo stałe  k o n k u re n c je ,  
iż siuiKai N . joo c -n tr p a ń z w y c ię ż y ła  

D a m sk a  w  cz a sie  7:45,2 p rze d  K a i-  
b a c c z y k c w ą  -  N o w a c k ą  7:48,8.

, Ń a  1500 m t r p a n ó w  p ie rw sz e  
. m ie js c e  z a ją ł K a lb a r c z y k  w  cza sie  
i 2:36, 2 )  L is ie c k i 2:45, 3 )  K o w a ls k i  

2 45.6, 4 ) L a s k ie w ic z  2:49, 5 )  Iz d e b  
s k i  2:52,ł.

) N ł 10.000 m tr. z w y c ię ż y ł ró w ­
n ie ż  K a lb a r c z y k  w  cza sie  20:12,7, 
2> L is ie c k i 21:20,6, 3 )  K o w a ls k i

21 26,6, 4 ) Iz d e b s k i 22 10,6. 3 )  L f -
s k ie w ic z  22:48.

W  o g ó ln e j k la s y f ik a c j i  w ś ró d  
p a ń  p ie rw s z e  m ie js c e  i  t y t u ł m i­
s trz y n i z d o b y ła  Ir e n a  D a m s k a  —  
227,33 pk t. p rz e d  K a lb a rc z y k o w ą -  
N o w a c k ą  223,48 p k t.

W  o g ó ln e j k la s y f ik a c j i  p a n ó w  ty  
tu ł m is trz a  P o ls k i z d o b y ł K a lb a r ­
czyk , u z y s k u ją c  2 :7 .0 7  p k l. 21 Li­
s ie c k i —  232,49 pk t., 4 ) Iz d e b s k i—  
240.^7 pkt., 5 )  L a s k ie w ic z  242.69 
pkt.

Katąpułiy, Wyk.: Stefania Góraka, Sm dow'c?°- 23 42 Muzyka
m ° J“ a z2 ia K.-.ncert p- óuiamy

Pho. ą , 3C Muzykę lekka, (płyty).

a u d y c j e  k r ó t k o f a l o w e

1- Dzientk, I. Karnawał na Olą- 
PogadB„J? p przynosi żyskł" —
P o g a t ła p t o ,  A -  . N r  o s t a l k f  -  g ra . J > o l -

®*fctDA PIENIĘŻNA
89 5ó WtẐ : .^ d łą p d ia  '295.30; B ru k se la  
i  7/8 m  dyp 2t>47, N ow y J o r k  5 J 6  
Oslo i ” 1*  (k a b e l) 5.27 i 1/8,
SztolrbóT95’ P%ryż 17.27, P ra g a  18 50

p ^ i Ą 6 ^  ^  i p - t o  t
« r  '  3  P '^ .  l^em . inw est. I

, r 3 ~  88 88; I I  em. S3.8&, 3  
II em Ł inw * ^ i o w a  I em. 93.00. 
4 n m r D olarów ka 43, ŻC -43.25, 
( t f e )  S 4 ( , ! ię k K e : P".0 0 -6 8 .2 5
66 25 f L .  , - * 4,5 ,vrcy- wewn. pań.

66.00; 5  proc k m -.

67.50; PrU"  k ° IejWVa k0n’

d ó u irt3L * asta« nes 8 Proc. ziem skie  
z W ś f c i T f  k u p o n ,-.4 l.0 7 }.4  5 proc. 
p r l*  V  63’25 ~  63-75 ; 4

8Kna V I  55.75; 5 proc. 
J H 5 “  75-°°: 5 proc

72 y  a 9 3 3  r  >> 7-0.75, (19S6 r.)  
Ty PTPC obi. PóL 'tanku ko- 
f i  em. 70.00; 6 proc.

a giełd w arszaw skich

Bum

6 3 7 5  -  5 P ^ -  m-
(493-3 r . )  60.00 —  6o.2s 

1 1 1 2 ^ ł M ’  ^ 1 3 1 4 .1 1 2 .0 0  (im ien n e)  
3 6 War ? z.  Tow . F a b r. C u k ru  

64 M -  32.'25: L ilP°P  63TO -
79'oft’ ' M 2d rZfjow  14.004 . Nołrblln 
jcR - - .  ę, 7 -n(< —  78.50; O strow iec  

Starachow ice &:'.Ł5.

GIEŁDA ZBOZGWA
Pszenica jednolita 29,25 —  29 7« . 

z b i e r a n a  28.75 — 29 2 5 : ż v t o  I «t 
21.25— 21.75; ow ies I st. 2t 5U— 22.00; 
II st, 20.00 —  20.50; lęcznuen bro­
w arny 20.25 -  20 75; jępzmtcń 
I9.00 —  19.25, g ro ch  pQ|m  2 4 0 0  
46.00; V ic lo ria  28.50 —  c «ł^o; 
u b  n  n i e b i e s k i  U  7 6  -  15*25 „ , , , v

P o d c h m i e l o n y  k o l e j a r z
w y p a d ł z  pociągu

W  śphófę ó k o lc  gddzi 2 2 -e j r  m a n iu  le w e j n o g i o ra z sze re g u  o* 
p o cią g a  ~pędzącego w a łe m  u  w y ło -  j g ó ln y m  o b ra że n io m . P rz e n ie s io n o  
tu  u l.  i  ta lo w e j w y p a d ł W a le r y  go do b ra m y  n r. 60 p rz y  u L  S ta ło -  
S zczę śn ia k , k o le ja rz , z a m ie sz k a ły  crej, gdzie w e zw a n o  le k a r z a  p o go-

stria) .. nota 221.4, sł.okl 65 i  65.5. W a r s z a w y  - p r z y n io s ły  
o ,  R. Andersen (N o rw e g ia ) nota „ „ -.- l-,- .
220.3, .k o k i 63 i 65 5. 6) Kongstgard J ą ®e. w -v n i k l - ,
(N o rw e g ia ). 7 )  G ulbrandsen (N o rw e -I W a g a  m u s z a  1 7 - le t n i K o m u d a  
g ia ), 8> G lo ck  (N o rw e g ia ). 9 )  T u l- P o l. )  b i je  R u n d s t e in a  ( M a k a b i) ,

w a g a  k o g u c ia  M o ż d ż y ń s k i ( P Z L )  
b ije  T w o r k a  ( O k ę c ie ),  p ió r k o w a

Kist?zos!n'a boHsatfjtie Warszawy
Kom uda bije Rundsteina

F i n a ł y  m is t rz o s t w b o k s e rs k ic h
n a c t ę p u ją -

w ic z  ( W a r s z . )  z w y c ię ż a  w . o., p ó ł-  
ś r e d n ia  J a ń c z k a  ( P o l . )  b i je  k o le ­
gę  k lu b o w e g o  K o s in o w a , ś r e d n ia  
O ż a re k  ( O r k a n )  z w y c ię ż a  M iH o ta  
( P Z L ) ,  p ó łc ię ż k a  Ł u k a  ( F 3 )  w y ­
g r y w a  p r z e z  d y s k w a l if ik a c j ę - C i ę -  
ż e li ( P Z L ) ,  c ię ż k a  D o ro b a  I  zw y*  

C z o rt e k  ( O k ę c ie )  ro z n o s i K o w a l - : c ię t a  G a r s t e c k ie g o ,  
s k ie g o  ( P Z L ) ,  le k k a  W o ź ń ia k ie -

O s t a t e c z n y  w y n i k  r a ’ d u

W W y sz k o w ie . S z c z ę s u ia t  b y ł
sta n ie  n ie trz e ź w y m . U le g ł  oń  z ł a - ' d z ie le n iu  pcm ocy” p rz e w ió z ł g o  do Z a k o p a n e . Z e  s ta rtu  w  K r y  iiqy

» s z n .  P r z e m .  P a ń f - k ł e s - n .  w v r u s z v ł v  o g ó ł e m  2 !

w 11 tw l ra tu n k o w e g o , k tó ry  
o . ' - 'e n iu  p c m o c y  p rz e w s> 

P rzem , P a ń sk ie g o .

! r M > e ? io ś c i  z  t o r u

T rz e c i i  o sta tn i etap ra id u  san-.o 
ch o d o w eg o  P o lsk ie g o  T o u r in g . K lu

po u - !  b u  o d b y ł s ię  n a  tra sie  K r y n ic a

w  Z a ^ o p a n s m
W yniki gonitw, z  dnia 27 b .m .

,««ft _  Ififift. ‘-« ń * ł,~ ,s J 1‘Z ‘:.0 O O N . .1. D y s t  4000  ra. Nagr. 1200 G O N . 4 D y s t .M C O  m . N agr. 6 j0
— 5 0  50* letni* 53 f>0 — M 5 0 ^ r 7 P r f 2  ^ zeszJ$,0l ŷ* O  Kłopot p. Ni kle w - zł. f lo t y :  J )  B o brujsk j. G low ackL 2 )  ju.jju, mini -  54.50; rzepik s ki, 2 )  C ydonia nA\  Pm ir r& i i  A a\
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S - S . 8 zŁ w  P o p a r t e m  , 4 1 , 5 ) , D zw onnik (5 2 ,5 ). W t a  
ino (In-110:00: koniczyna biała iwo 06

52.005, siam ie ln ia n e b asis 90

(0  A- 1(189,5). W y g r. w  3 mim 32 s. łat-
210 00* m ak ńiehioalrt i n s n n  1 G ( ) N. 2. Dyst.. ,1600 m. U agr. 5o0 wo, o 3 dł. T o t za B o brujska i l.ast
110 ™ -’ m k a  m z  u  l  - 7  ' 1> W srocz 1* »  ? ) Hetman | Ni^ht 10, franc 12. 15 i 12,5 zł W
e  II 33 (T) —  35 6Ó n B Y i« w ń ^ iu D ii K oronny <44) .  3 r Aza < l9 )i hez m iej- Zakopanem 0, franc. 11, 10,3 i 14,5 zł. 
t  M *  ł v t . a  ' . K I  * S r  ®ca : H arrietta (4 1 ),  Pyszha (1 2 ),  H i- G O N . ;■ Dyst. 2409 m N ig r. '0Co
38 0 (L -3 4  50- it ll «  m  , s^y j P ° g ry f  (236 5 ), M andatinette (L 7 I) ,  zł.t n  J / e  G uard j. B;esiadzińśki, 2 )
3 3 .O O -3 4 5 0 , gat. II 23.00c-24.00; rą p ajvs (1 2 ).  W y g r. w  ! min. 5 3 -  s .jf.a p s  (2 1 ),  3 )  M orsik (1 6 ),  bez m iej-

"   - -- (2 5 ),  Alertc- (4 9 ,5 ).
nin. 53 S. w  w alce o pół 
frsnc. 8, 7.50 i 5 zł.

 , , Dyst. 1600 m. Nagr. 300
s n i n T l ° Wi , n6'75~ ’ 7-25’ ^ uta l l * P rzeszkody: I )  H arcerz j. W ach o - zł.: 1). Olim p j. Balcer, 2 ) ^Babinicz, 
M  ( ź v t n S f r ń f t  -j <5i *8 Pf e » k'  2 > Pt§Kranti ( l ą j ) ,  3 )  P rut (1 4 ). 3 )  Panam a T 2 2 5 ),  _4) K ra m
orasnw >ń„ ^  an°  slodWe ( , 8 >' b?z niięjsca: Gravćfótte (1 5 ,5 ). (7P ,5). W ygr. w  f  mm. 54 sek. łąt-
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kopanem 9.50, franccj8.50, 16 zŁ*

w y r u s z y ły  ogółem  22 w o z y  bez  
P o ltu ra k t,  B i  tesem eistera i  N o w a -  
k a . I

N a  I I I  etapie w y c o fa ł s ię  K r a -  
je w s k Ł  . '

D a  m e ty  w  Z a k o p a n e m  przyb; rło  
og ółem  21 m a szy n  t  zw* od po­
cz ą tk u  r a id u  w y c o fa ło  s:ę r- w ozow .

N ie d a le k o  C z o rsz ty n a  R ic h t e r  
ja d ą c y  n a C h e v ro le c ie  w p a d ł n a  
sp a d zisty m  z a k rę c ie  do ro w u , !tto- 
r j  n a  szczęście w y p e m  - n y  b y ł  
śn iegiem , co u c h ro n iło , a u to m o b il.- 
stę i  pasażera red* W e issa  od po -

w a żn ie jsze g o  w y p a d k u . W  ro w ie  
z n a la z ł s ię  ró w n ie ż  w ó z S tr e p g e rt  
(C it r o e n ).

W  o g ó ln ej k la s y f ik a c ji  z w y c ię ­
ż y ł R ip p e r  672 p k t. 21 K ołaczkow i*  
s k i 671 p k L , 3 )  Z y c h o n  670 8- p k t ,  
(w sz y sc y  trz e j na F ia t  1500). 4)
R ic h t e r  (C h e v ro Ie t )  670 p k t ,  5) 
M a r e k  ( L a n c ia )  667 p k t ,  0 / P r z y -  
go dzki ( F ia t  50 0) 6G7., 7 )  1’rcnasz*  
k o  ( F ia t  5G0) 667, 8 ) G ro s m a n
(P ia t  1530) 657,, 9 ) C r : t k le w ic z
( F ia t  1500) 665, 10) S z a ch o w sk i
(S k c d a )  634, U )  R o s e n c la tt  ( F  a t  
1500), 12) S tre n g e r (C it ro e n ),  1 ? )  
K łe ib e r  (S t e y e r),  14) S p o rn y  
( B u ic k ) ,  15> S o k o p p  ( D K W '1

J .  K o ry ck i

„D ą b ”  nie w e jd zie  do Lig i
, W  niedzielę zakończyły się w  W a r- padku, jeżeli klub ten zajm ie c rz y n a i-  

szaw ie dw udniow e obrady P olskiego mniej trzecie m iejsce w  rozgryw kach  
Zw iązki- P iłki Nożnej. :o  m istrzostw o okręgu śląskiego

N a zebraniu w ypłynęła spraw a „D ę­
bu". W niosek w  tej spraw ie zgłoszo­
ny przez delegatów śląskich rea- 
sum cii. uchw ały zeszłorocznego w al­
nego zebrania został odrzucony. Na­
tom iast uchw alono dopuszczenie D e-  
bu” , do j  tegorocznych ro zg ryw ek o 
w ejście do ligi, ale tylko w tym w y -

'•idróźuj samolotem

okręgu śląskiego.

jĘd rze jo w s k ?
przegrywa ze Scriven

W f in a le  m ię d zy n a ro d o w e g o  tur 
n ie ju  ten iso w eg o  w  B e a u lie u  J ę ­
d rz e jo w s k a  p o n io sła  p ie rr-s z ą  p o ­
ra ż k ę , p rz e g ry w a ją c  ze z n a k o m itą  
a n g ie lsk ą  te n is istk ą  S c r ir e n  w  sto  
sunku 7:5, 1:6, 3:6,
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N a p i s y  i u l o t k i  n a  u lic a c h  K r a k o w a

Kongres Stronnictwa L udowego
D r. P u te k  nie w p u szc zo n y na sasę

U lic e  K r a k o w a  z o s ta ły  w  n o cy  
z  so b o ty  n a  n ie d z ie lę  o zd o b io n e  
ró ż n y m i n a p is a m i,  j a k :  O. N . R .  
i  P . P . S v a  S t r o n n ic t w o  N a ro d o ­
w e  r o z r z u c iło  u lo t k i.

Nazwiska zmanych 
w sierpniu

K o n g re s ,  o d b y w a ją c y  s ię  w  s a l i  
S ta re g o  T e a t ru ,  z g ro m a d z ił  650  
d e le g a tó w  o r a z  o ko ło  2 0 0  g o ś c i . ' 
S t r a t  p o rz ą d k o w a , s io ją c a  n a u l i-  | 
c y  p r z y  w e jś c iu  dó g m a c h u , n ie  j 
W p u sz c z a  n ik o g o  bez l e g i t y m a c j i ; 
S t r o n n ic t w a .  D z ie n n ik a r z e  p o cz ą - | 

tk o w o  r ó w n ie ż  n ie  z o s t a li  w p u sz - \ 
c z e n i. Z a p ro s z o n o  ic h  je d n a k  o g .j  
1 5 -e j.  S a la  u d e k o ro w a n a  je s t  z w i- j 
a a ją c y m i s z t a n d a ra m i z a rz ą d ó w  \ 
p o w ia to W j c h  S. L . N a  s c e n ie  w id -  j 
n ie je  n a  z ie lo n y m  tle o lb r z y m i | 
t r a n s p a r e n t  z 4 1  n a z w is k a m i  
c h ło p ó w  z m a r ły c h  w  s ie r p n iu ,  —  

P o r t r e t  je d n e g o  z  p re z e só w  S. L .  
z d o b i 20  p o c z tó w  s z t a n d a ro w y c h .  
S a la  je s t  p r z e p e łn io n a ,  g o śc ie  
p r z y s łu c h u j ą  s ię  o b ra d o m  z g a ­
l e r i i .

O t w ie r a  K o n g re s  S t a n is ła w  T h u  

g u tt, s t w ie r d z a ją c  b r a k  n a  s a l i  
n ie o b e c n y c h  w  k r a j u  w z g lę d n ie  
z n a jd u j ą c y c h  s ię  w  w ię z ie n ia c h  
c z ło n k ó w  S t r o n n ic t w a .  W  m o m e n ­
c ie  ty m  c a ła  s a la  s ta je  i ś p ie w a  
„ G d y  n a r ó d  do b o ju " .

P ie r w s z e  p r z e m ó w ie n ie  p o w i­
t a ln e  w y g ła s z a  p r e z e s  Z w ią zK U  
M ło d z ie ż y  W ie js k ie j  „ W ic i" ,  J a n  
D o m a ń s k i.  M ó w c a  s t w ie r d z a  s o li­
d a rn o  ś ć  i  je d n o ś ć  r u c h u  m ło d y c h  
z  ru c h e m  p o lit y c z n y m  s t a rs z y c h .

M a n if e s t a c y jn ie  p r z y w it a n y  
p r z e z  c a łą  s a lę  p r z e m a w ia ł ja k o  
d r u g i  z n a n y  l it e r a t  J a n  W ik t o r ,  
k t ó r y  p r z e w ę d ro w a ł s z e re g  w si,  
k t ó r e  s t a ły  s ię  ś w ia d k a m i z a j ś ć  w  
c z a s ie  o s ta tn ie g o  s t r a j k u  c h ło p ­
s k ie g o .

Odczytanie depesz i listów
P o  p r z e m ó w ie n ia c h  t y c h  s e k re ­

tarz g e n e r a ln y  o d c z y t u je  n a d e s z łe  
n a  K o n g i- i i  d e p e sz e  i  l is t y .  W  m o  

m enele odczytywania l is t ó w  od  
nieobecnych yt  Kraju d z ia ła c z y  

Indowych cała sala wstaje 1 
C M u  d  okrzyki. Ż y c z e n ia  n a d e s ła ­

ł y :  z a r z ą d  g łó w n y  S t r o n n ic t w a  
Pracy, Z w ią z k i Z w ią z k ó w  Z a w o ­

d n y c h , K lu b y  D e m o k ra t y c z n e  z  
Warszawy, L o d z i i  K r a k o w a ,  za­
rząd g łó w n y  S t o w a r z y s z e n ia  b y ­
ły c h  W ię ź n ió w  P o lit y c z n y c h ,  K o ­
m it e t  W y k o n a w c z y  R e p u b lik a ń ­
s k ie j  S t r a n y  A g r a r n e j  z C z e c h o ­
s ło w a c j i  i  t. d.

Przemówienie 
prezesa Rataja

P r z e w o d n ic z ą c y  K o n g r e s u  T h u -  ( 
g u t t  p o w o łu je  do p re z y d iu m , w  
m ie js c e  n ie o b e c n y c h  p p . G r u s z k i  
i  P u tk a , pp. M ik o ła jc z y k a  i  G z a p -  

■k ie g o , a ja k o  s e k re t a r z y  p p  K o s ­
m o w s k ą  i  T e p p e ra .

P o  t e j c e re m o n ii w s t ę p u je  n a  
m ó w n ie ę  p re z e s  S t r o n n ic t w a  M a ­
c ie j  R a t a j.

Na p o c z ą t k u  sw e g o  p rz e m ó w ie ­
n ia  S tw ie rd z a  z n a c z n y  ro z ro s t  

S t r o n n ic t w a ,  k t ó r y  o b ją ł  s w y m i  
.w p ły w a m i c a łą  P o ls k ę . P o w s t a ły  

n o w e  p la c ó w k i n a  W o ły n iu ,  w  W i  
le ń a z c z y ź n ie  i  B ia ło r u s i.  D o  S tro n  
n ic t w a  p r z y s t ę p u ją  c h ło p i lk r a iń -  
■ c y .

O m a w ia ją c  z k o le i s y tu a c ję ,  
p o w s t a łą  w  z w ią z k u  z p o w o ła ­
niem . O b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a r o ­
d o w e g o , o ś w ia d c z a  p re z e s  R a t a j,  
że n ic  s ię  od tej c h w i l i  n ie  z m ie ­
n iło .  M y  p a t r z y m y  d a le j i  d la t e ­
go c h c e m y  s k ie r o w a ć  w y s i ł k i  n a  
in n e  t o ry . T rz e b a  s z e ro k o  o t w o ­

r z y ć  d r z w i p r z e d  c h ło p a m i,  t r z e ­
b a  d o p u ś c ić  lu d  do ro li,  k t ó r a  m u  
s ię  s łu s z n ie  n a le ż y  i  do k t ó r e j  
d o ró s ł.

N a s t ę p n ie  o m a w ia  p re z e s  R a ­

t a j s p r a w ę  n ie ró w n o m ie rn e g o  
s to s o w a n ia  p r a w a  w o b e c  ty ch , któ  

r z y  je  n a r u s z a ją ,  i  ja k o  p r z y k ła d  
p r z y t a c z a  n a p a d y  n a  r e d a k c je  
„ A B C "  i  „ D z ie n n ik a  W ile ń s k ie ­
g o " . W  s k u t e k  tego  w y t w o r z y ł  
s ię  n a  w s i s ta n  tego ro d z a ju ,  że

im  w ię k s z e  są  re p r e s je ,  ty m  z a -  
w z ię ts z y  s ta je  s ię  o p ó r.

Przemówienie 
mec. Gralióskiego

P o  p r e z e s ie  R a t a ju  z a b r a ł  g ło s  
m e c. G r a l iń s k i,  k t ó r y  o m ó w ił p o ­
l it y k ę  z a g ra n ic z n ą . M e c e n a s  G r a ­
liń s k i,  p r z e p r o w a d z a ją c  p o r ó w ­
n a n ie  m ię d z y  r o k ie m  1 9 3 5  a c h w i  
ią  o b e cn ą , s tw ie rd z a , że  s z c z e g ó l­
n ie  w  o s t a t n ic h  c z a s a c h  p o lit y k a  

z a g ra n ic z n a  P o ls k i u le g ła  d u ż y m  
z m ia n o m  i to n a  g o rsze . M ó w c a  
p o d d a je  o s tre j k r y t y c e  p o lit y k ę ,  
p r o w a d z o n ą  p rz e z  m in is t r a  B e c ­
ka , w y k a z u ją c  n a  p r z y k ła d a c h ,  
ja k ie  s tra t y  p o n ie ś liś m y  w  o sta t­
n ic h  la ta c h . .S z c z e g ó ln ie  o stro  
z w ra c a  s ię  m ó w c a  p r z e c iw k o  p o ­
lit y c e  n a s z e j w  s to s u n k u  do N ie ­
m ie c . R u c h  lu d o w y  n ie  m o że  
m ie ć  z a u fa n ia  do p o lit y k i m in i­
s tra  B e c k a , p o n ie w a ż  P o ls k a  m u  
s i s ię  o p rz e ć  o w ie lk ie  d e m o k ra ­
cje, F r a n c ję ,  A n g lię  o ra z  C z e c h o ­

s ło w a c ję  i  z n im i w s p ó łp ra c o w a ć .
O b ra d y  p o  p r z e r w ie  ro z p o c z ę ­

ł y  s ię  od o d c z y t a n ia  p r o je k t u  
re z o lu c y j p o lit y c z n y c h .

R e z o lu c je  p o lit y c z n e  s t w ie rd z a  
ją , że K o n g re s  je s t  re p r e z e n t a c ją  
p o lit y c z n ą  i  w y r a z e m  w o li  l i c z ­
n y c h  rz e s z  c h ło p s k ic h  z c a łe j  

P o ls k i.  K o n g r e s  s k ła d a  h o łd  p a ­
m ię c i z m a r ły c h  c h ło p ó w  i  p r z e ­
s y ła  b r a t e r s k ie  w s p ó łc z u c ie  r o ­

d z in o m  p o le g ły c h  o ra z  p o s z k o ­
d o w a n y c h  n a  z d ro w iu . K o n g r e s  
p r z e s y ła  r ó w n ie ż  p o z d ro w ie n ia  
d 'a  p re z e s a  G r u s z k i  i  in n y c h ,  
z n a jd u ją c y c h  się  w  w ię z ie n ia c h .  
B a rd z o  o b s z e rn ie  o m a w ia ją  re z o ­
lu c je  p o w o d y , p rz e b ie g  orftz n a ­
stę p stw a  o sta tn ie g o  s t r a jk u .  R e ­
z o lu c je  s t w ie r d z a ją  z r o z u m ie n ie  
u  c h ło p ó w  p o w a g i c h w i l i  1 g ło ­
szą, że c h ło p i,  s ta n o w ią c  o g ro m ­
n ą  w ię k s z o ś ć  n a ro d u , p o c z u w a ją  
s ię  do o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a  lo sy  
p a ń stw a , k tó re g o  są g łó w n y m i  
ż y w ic ie la m i i o b ro ń c a m i. N ie  m o  
gą o n i o b o ję tn ie  p a t rz e ć  n a  o b e c ­
n y  s ta n  rz e c z y .

D a le j  r e z o lu c je  z w r a c a ją  s ię  z  
a p e le m  do w s z y s t k ic h  o rg a n iz a ­

c y j  s p o łe c z n y c h  i z a w o d o w y c h ,  
g o s p o d a rc z y c h  i p o lit y c z n y c h ,  sto  
ją c y c h  n a  g r u n c ie  p a ń s tw a  i d e ­
m o k r a c ji,  a b y  s k o o r d y n o w a ły  ze  
S tr. L u d o w y m  a k c ję , z m ie r z a ją ­
c ą  do u z d ro w ie n ia  s to s u n k ó w  w  
P o ls c e .

Dr. Putka nie wpuszczono 
na Kongres

U w a g ę  z w ró c iło ,  że d r. P u t e k

Decydiiface zwycięstwo Japończyków
w  C h in a c h  p ó ł n o c n y c h

O d w ró t Chińczyków  na całej iinii
S Z A N G H A J ,  27. 2. W e d łu g  n a ­

d e s ła n y c h  tu  w ia d o m o ś c i w a lk i  
w  C h in a c h  P ó łn o c n y c h  w c h o d z ą  
p o w o li w  s w ą  fa z ę  o sta te czn ą . N a  
le ż y  s p o d z ie w a ć  s ię  n o w e g o  w ie l  
k ie g o  z w y c ię s t w a  J a p o ń c z y k ó w .  
W  p o łu d n io w e j c z ę ś c i p r o w in c ji  
S z a n s i n a c is k  w o js k  ja p o ń s k ic h  
n a  l in ię  k o le jo w ą  P e k in  —  H a n -  
k o u  s ta ł s ię  d o  tego s to p n ia  s i l ­
n y , iż  p r z e c iw n ik  z m u sz o n y  zo ­
s ta ł w y c o fa ć  s ię  z w o ln a  p o z a  rz e  
k ę  Ż ó łtą  do p r o w in c j i  S z a n si.  
O d w r ó t  n a p o t y k a  je d n a k o w o ż. n a  

z n a c z n e  t ru d n o ś c i,  z w ła sz c z a , że  
n a c is k a ją c e  z t rz e c h  s tro n  k o lu m ­
n y  ja p o ń s k ie  z d o ła ły  o k r ą ż y ć  
a rm ię  c h iń s k ą  o s ile  2 5 0  tys. ż o ł­

n ie rz y .
P o d  L in g h s in  d o szło  do n a d ­

z w y c z a j z a c ię te j b it w y ,  k tó ra  
trw a  je sz c z e . W a ik a  o d b y w a  się  
p o m ię d z y  10 .0 0 0  ty s ię c z n y m ' o d ­
d z ia łe m  c h iń s k im  i  p r z e w a ż a ją ­
c y m i s i ła m i ja p o ń s k im i.  .D o ty c h ­
c z a s  re z u lt a t  -w a lk i n ie .z o s t a ł  w y  
ja ś n io n y , P o d  F e n g c z u  n a  Ż ó łte j 
rz e c e  J a p o ń c z y c y  o d n ie ś li d u ż y  
s u k c e s  s tra te g ic z n y , o d rz u c a ją c  
n ie p r z y ja c ie la .  W  c ią g u  ty g o d n ia

cza  w  z a k re s ie  z a p r o w ia n t o w a -
m a.

N a  l i n i i  k o le jo w e j T ie n t s in  —  
N a n k in ,  d o szło  w  c ią g u  t y g o d ­

n ia  do w ie lo k r o t n y c h  p o ty c z e k ,  
m . in . w  m ie js c o w o ś c i P e n g  -  P u  
w o js k a  c h iń s k ie  z o s ta ły  ro z b ite  i  
z m u sz o n e  do o d w ro tu .

B u c h a r i n ,  J a g o d a  i  R y k ó w
prze d trybunałem  w ojennym

M O S K W A ,  27. 2. W e  
d n ia  2 m a rc a  ro z p o c z n ie  s ię  w  
M o s k w ie  p rz e d  k o le g iu m  w o je n ­
n y m  n a jw y ż s z e g o  s ą d u  Z S S R  o- 
g ro m n y  p r o c e s  p o lit y c z n y . N a  ł a ­
w ie  o s k a r ż o n y c h  z a s ią d z ie  21 osób  
w ś ró d  n ic h  J a g o d a , b. s z e f  G P U ,  
B u c h a r in ,  b. n a c z . re d . „ Iz w ie -  

s t i j" ,  R y k ó w , b. k o m is a r z  łą c z n o ­
ś c i  i  b. a m b a s a d o r w  P a r y ż u  R a ­

k o w sk i.
W s z y s c y  o n i o s k a r ż e n i s ą  o 

s z p ie g o stw o , d y w e rs ję ,  s z k o d n ic -

ś r o d ę , , tw o. P e w n e g o  r o d z a ju  s e n s a c ją  
s ta n o w i fa k t, że B u c h a r in  o u k a r-  

z o n y  je s t  p o n a d to  o p r z e s tę p s t w a  
d a t u ją c e  je s z c z e  z  p rz e d  20 la t .  
M ia n o w ic ie  a k t o s k a r ż e n ia  z a r z u ­
c a  m u, że  w  o k r e s ie  ro k o w a ń  o 
p o k ó j B r z e s k i,  łą c z n ie  z  T r o c k im  
i  le w y m i t r o c k is t a m i o rg a n iz o w a ł  
z a m a c h  n a  L e n in a  i  d ą ż y ł do z e r­
w a n ia  ro k o w a ń  p o k o jo w y c h  c e ­
le m  w y w o ła n ia  t ru d n o ś c i,  k t ó r e b y  
z m u s iły  ó w c z e sn y  r z ą d  s o w ie c k i  
do u s t ą p ie n ia .

K r w a w a  m a s a k r a
na zabaw ie  szkolne]

z o s ta ł z w e s t y b u lu  w y p ro s z o n y  n a  c a ły m  t e ry t o r iu m  p r o w in c ji  
p rz e z  s tra ż  p o rz ą d k o w ą , j a k  i n -  ! S z a n s i d o w ó d z tw o  ja p o ń s k ie  z a -  
f o r m u ją  P . A . A . p e w n e  k o la  d r. | rz ą d z iło  a k c ję ,  m a ją c ą  n a  
P u t e k  n ie  p o s ia d a ł w a ż n ie  w y -  , p o ło ż y ć  k r e s  p a rt y z a n t c e  
k u p io n e j le g it y m a c ji n a  r o k  b ie -  j s k ie j,  k t ó r a  ja k  w ia d o m o  w  ostat  
ż ą c y , a p ró c z  tego m ia ł  zo sta ć i n ic h  c z a sa c h  p r z y c z y n iła  J a p o ń -  

w y k łu c z o n y  ze S tr o n n ic t w a . * c z y  k o m  d u ż o  u t r u d n ie ń

c e lu  
e h iń  ■

z w ła s z -

ŁÓDŻ, 27. 2. Dzisiaj w nocy mla 
ła miejsce krwawa masakra na za­
bawie tanecznej. urządzonej w 
gmachu szkolnym. Mianowicie ko­
ło rodziców przy szkole powszech­
nej Nr. 55 przy ul. Mackiewicza 7 
przy udziale kierownibcwa szkoły 
urządziło obliczoną na kilkaset 
osób zabawę, przy czym bufet był 
bardzo obficie zaopatrzony w  al­
kohol.

S f a n a t y z o w a n y  k o m u n i s t a

a p o r t o w a ł  K s i ę d z a  w  K o ś c i e l e
W strząsająca zb ro d n ia pod Poznan ie m

P O Z N A Ń ,  27. 2. D z iś  p r z e d  p o ­
łu d n ie m  k o ś c ió ł p a r a f ia l n y  w  L u ­
b o n iu  p o d  P o z n a n ie m  b y ł te re n e m  
p o t w o rn e j z b ro d n i,  k t ó r e j o f ia r ą  
p a d ł M ie js c o w y  p r o b o s z c z  ad. S ta ­

n is ła w  S tr e ic h .
P o  o d p r a w ie n iu  p o ra n n e j M s z y  

św . o g o d z. 1 0 -te j k s . S t r e ic h  
p r z e s z e d ł d o .z a k r y s t i i,  g d z ie  z d ją ł  
o rn a t  i  u b r a ł  s ię  w  kom żę, a b y  
u d a ć  s ię  do p o b lis k ie j  k a p lic y  
p r z y  k o ś c ie le ,  c e le m  w y g ło s z e n ia  
k a z a n ia .  W  c h w il i,  k ie d y  k s ią d z  
z b liż a ł  s ię  do a m b o n y , p o d s z e d ł  
do n ie g o  j a k i ś  o s o b n ik , a  ró w n o ­
c z e ś n ie  p a d ł s t r z a ł,  k t ó r y  t r a f i ł  
k s ię d z a  w  p r a w ą  s k ro ń ,  k ła d ą c  go  
tru p e m  n a  m ie js c u .  W  k ie r u n k u  
z b r o d n ia r z a  r z u c i ł  s ię  k o ś c ie ln y  
K a p c z y ń s k i.  O s o b n ik  t r z y k r o t n ie  
s t r z e l i ł  w ó w c z a s  do k o śe .e ln e g o ,  
k tó re g o  z r a n i ł  w p r a w ą  s k r o ń  i  le ­

w e  ra m ię . N a  s z c z ę ś c ie  s t r z a ły  
n ie  b y ły  c e ln e  i  k u le  z a le d w ie  le k ­
ko d r a s n ę ły  K a p c z y ń s k ie g o .

P o z a  ty m  je d n ą  z  k u l,  s k ie r o -  n is ty e z n e g o . P o  p o c h w y c e n iu  \ o -  
w a n y c h  w  s t r o n ę  K a p c z y ń r,k ie g o , i w a k a  p rz e w ie z io n o  go lo k U n o ty -

z o s ta ł r a n n y  w  n o g ę  j a k i ś  ch ło ' 
p a k . P o  d o k o n a n iu  s tr a s z n e g o  
c z y n u  z b r o d n ia r z  w s k o c z y ł n a  k a ­
z a ln ic ę  i  z a w o ła ł:  „ N ie c h  ż y je

k o m u n a " .
K o r z y s t a ją c  z  z a m ie s z a n ia , o- 

p r y s z e k  z a m ie r z a ł z b ie c  do p r z y ­
le g łe g o  do k a p lic y  k o ś c io ła .  Z d o ­
ła n o  go je d n a k  u j ą ć  i  ro z b r o ić .  
G d y b y  n ie  in t e r w e n c ja  p o lic j i ,  
k t ó r a  n a t y c h m ia s t  p r z y b y ła ,  o b u ­
rz o n a  lu d n o ś ć  b y ła b y  z lin c z o w a ła  
z a b ó jc ę . S k o ń c z y ło  s ię  n a  d o t k li­

w y m  p o b ic iu  m o rd e rc y .
A re s z t o w a n y m  z b ro d n ia rz e m  o- 

k a z a ł s ię  s fa n a t y z o w a n y  k o m u n i­
s ta  W a w r z y n ie c  N o w a k , la t  48, 

k t ó r y  p r z y b y ł do P o ls k i z  R o s j i  
S o w ie c k ie j i  z a m ie s z k iw a ł o s t a t ­
n io  n a  G ó rn y m  Ś lą s k u . O d  p e w n e ­
go c z a s u  N o w a k  p r z e b y w a ł w  L u ­
b o n iu , g d z ie  n ić  c ie s z y ł  s ię  d o b rą  
o p in ią  i  u c h o d z ił  z a  a g e n ta  k o m u -

w ą  do P o z n a n ia .  J e d n o c z e ś n ie

p o li c ja  a r e s z t o w a ła  g o sp o d a rz a ,  
u  k tó re g o  N o w a k  m ie s z k a ł w  L u ­

b o n iu , S o b cz a k a .

W pewnym momencie międiy 
kilku gośćmi wynikła kłótnia, a 
rattępnie bójka, która w szybkim 
tempie zamieniła się w ogólną bi­
jatykę, w czacie kiórei demolowa­
no urządzenia szkolne.

Ponieważ część uczestników za­
bawy była zaopatrzona w noże, ks 
stety i rewolwery nastąpiła krwa­
wa, masowa masakra. Gdy policja 
przybyła na teren zabawy, znale­
ziono zwłoki 33 -letniego Henryka 
Turka, u którego stwierdzono ra­
ny kłute piersi, pęknięcie kręgosłn 
pa i złamanie kilku żeber, oraz 
bardzo ciężko rannego i nieprzy­
tomnego Stanisława* Murowsńskta- 

' go, któremu wskutek rany brzucha 
wypłynęły jelita; pora tym doznał 
on ran kłutych klatki piersiowej 
oraz rozbicia głowy. Oprócz tego 
było trzech ciężko rannych i kil­
kunastu lżej rannych uczestnikor 
krwawej zabawy szkolnej.

Policja zatrzymała około 30 
osób, u których w czasie dokona­
nej w szkole doraźnej rewizji zm  
leziono noże, kastety, rewolwery, 
bagnety i t. p.

f e j / o c z y s t a  p r o m i a i g a c i a
n o w e ]  K o n s t y t u c j i  r u m u ń s k i e j

B U K A R E S Z T ,  2 7 . 2 D z iś  w  p o ­

łu d n ie  o d b y ła  s ię  w  p a ła c u  k r ó ­
le w s k im  u r o c z y s t o ś ć  p r o m u lg o w a ­

n ia  n o w e j k o n s t y t u c ji  z a a p ro b o ­
w a n e j p r z e z  w y b o rc ó w  w  p le b is ­

c y c ie  z d n ia  24 b. m. W  w ie lk ie j  
s a l i  p a ła c u  z g ro m a d z ili  s ię  c z ło n ­
k o w ie  rz ą d u , p r z e d s t a w ic ie le  d u ­
c h o w ie ń stw a , s ą d o w n ic t w a  i  ge- 

n e r a l ic j i .
O go dz. 1 2 -e j w s z e d ł n a  s a lę  k r ó l  

K a r o l  I I  w  t o w a rz y s t w ie  K j e l k i e - ; p rz y s ię g a m  s z a n o w a ć  

go W o je w o d y  M ic h a ła  i z a ją ł  

m ie js c e  n a  tro n ie .

Z a b r a ł g ło s p r e m ie r  p a t r ia r c h a  j k o ń c z e n ie  sw e g o  p r z e m ó w ie n ia
o k r z y k  „ N ie c h  ż y je  n o w a  R u m u ­
n ia  i je j  t w ó r c a  k r ó l K a r o l  I I ! "

W  o d p o w ie d z i k r ó l  K a r o l  o- 
ś w ia d c z y ł,  że  k o n s t y t u c ja  je s t  

d z ie łe m  d o jr z a łe j ro z w a g i je g o  i  
je g o  d o ra d c ó w . K r ó l  p o d k r e ś li ł  
n a s tę p n ie , że n o w a  k o n s t y t u c ja  
f o r m u łu je  o b o w ią z k i w obec p a ń ­

stw a .

„ U c z y n io n e  b ę d z ie  w s z y s tk o  d la  
z a p e w n ie n ia  p r a c y  i u c z c iw o ś c i  
n a le ż n e g o  m ie js c a  w  ż y c iu  s p o łe -

M ir o n  C r is t e a  i  p rz e d ło ż y ł o s ta ­
te c z n e  w y n ik i  p le b is c y t u . K r ó l  

K a r o l  z ło ż y ł s w ó j p o d p is, po cz y m  
w s z y s c y  c z ło n k o w ie  r z ą d u  z  p a ­

t r i a r c h ą  M ir o n e m  n a  c z e le  s k ła ­
d a li  p r z y s ię g ę  n a  n o w ą  k o n s t y t u ­
c ję  i p o d p is y w a li j e j  te k s t  w y g o ­
to w a n y  n a  p e r g a m in ie .  T r e ś ć  
p r z y s ię g i b r z m ia ła :  „ P r z y s ię g a m  
n a w ie r n o ś ć  k r ó lo w i K a r o lo w i I I ,

k o n s t y t u ­

cję, s trz e c  in t e re s ó w  k r a j u  i do­

c h o w y w a ć  t a je m n ic  p a ń s t w o - j c z n y m . G i ty lk o , k t ó r z y  p r a c u j ą  I  
w y c h . T a k  n a m  d o po m ó ż B ó g ! “ p r o d u k u ją ,  b ę d ą  p o w o ła n i d c  

Z k o le i z a b ra ł g ło s  k r ó l  K a r o l  I I ,  w s p ó łu d z ia łu  w  ż y c iu  sp o Ie c z n y iiL  
o b w ie s z c z a ją c ,  że n o w a  k o n s t y t u -  N a r e s z c ie  n a d e s z ła  r a d o s n a  c h w i­
e ją  s t a ła  s ię  p r a w e m  o b o w ią z u ją -  la, z a k o ń c z y ł k ró l,  g d y  p r z y  p o -

c y in ,

N a s t ę p n ie  p r z e m ó w ił do k r ó la  

p r e m ie r  p a t r ia r c h a  M ir o n ,  o ś w ia d  
c z a ją c ,  że e n tu z ja z m , z ja k im  
p r z y ję t o  k o n s t y t u c ję ,  d o w o d zi, ja k

M j m o  u s p a k a j a j ą c y c h  d e k l a r a c j i

W r z e n i e  w  A u s t r i i  nie u s t a j e
Represje wobec narodowych socjalistów
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m o c y  w s z y s t k ic h  p r a w d z iw y c h  
p a t rio t ó w  b ęd ę m ó g ł b u d o w a ć  R u  

m u n ię  w ie lk ą  i p o tę ż n ą " .
P rz e d  p a ła c e m  k r ó le w s k im  ze­

b r a ły  s ię  t łu m y , k tó re  m a n if e s t o -

z o sta ła  z a p o w ie d z ia n a  p r z e z  n a ro  

d o w y c h  s o c ja lis t ó w  w  G r a z u  
w ie lk a  d e m o n s t ra c ja ,  w  k t ó r e j  
m ie li  w z ią ć  u d z ia ł  ró w n ie ż  i 
m ie s z k a ń c y  o k o lic z n y c h  m ia s t e ­
cze k .

W ła d z e  a d m in is t r a c y jn e  z a r z ą ­
d z iły  z je d n e j strony niezwłocznie 
wzm ocnienie posterunków policji 
i żandarmerii, zaopatrzonych w 
karabiny maszynowe, obsadzając 
nimi szosy, prowadząee do m ia­
sta.

Z  d r u g ie j s t r o n y  w ła d z e  za  p o ­
ś re d n ic t w e m  r e f e r a t u  d c  s p ra w  
n a r o d o w o  -  s o c ja lis t y c z n y c h  w  
ra m a c h  fr o n t u  p a t r io t y c z n e g o  za  

w ia d o m ily  z b ie r a ją c y c h  s ię  d e ­
m o n s tra n tó w , iż  z g o d n ie  z w y d a ­

n y m  z a k a z e m  m a n if e s t a c ji  w ł a ­
d z e  n ie  d o p u sz c z ą  d o  n ie j.  R ó w ­
n o c z e ś n ie  z o sta ło  z a rz ą d z o n e  p o ­
g o to w ie  g a rn iz o n u  w  G r a z u  o ra z  
s k ie r o w a n o  d o  G r a z u  je d e n  b a ta

s k u t e k  e n e rg ic z n e j p o s ta w y  
w ła d z , p la n o w a n a  d e m o n s t ra c ja  
n ie  o d b y ła  s ię  w c a le  i  ju ż  w  p o ­
łu d n ie  w  m ie ś c ie  i  o k o lic y  z a p a ­
n o w a ł sp o k ó j.

W  z w ią z k u  z p e w n y m  p o d n ie ­
c e n ie m  w  k o ła c h  n a ro d o w o  -  so ­
c ja lis t y c z n y c h  w  G ra z u ,  k t ó r e  są  
n a  o g ó ł ta m  d o ść lic z n e , m a  w 
t y c h  d n ia c h  w y je c h a ć  do G i azu  
m in is t e r  S e y s s  -  In q u a r t ,  c e le m  
z b a d a n ia  s y t u a c ji  n a  m ie js c u  i  
w y d a n ia  o d p o w ie d n ic h  z a rz ą d z e ń .

B E R L I N ,  27. 2. „ N a t io n a l Z 1g .“  
d o n o si z W ie d n ia ,  że b u r m is t r z  
G r a z u  S c h m id , k t ó r y  2 4  b m . z a ­
w ie s ił  n a  ż ą d a n ie  n a r o d o w y c h  
s o c ja lis t ó w  f la g ę  ze s w a s t y k ą  n a  
ra tu s z u , ro z p o c z ą ł z d ro w o t n y  
u r lo p  i  m a  n ie  w r ó c ić  n a  s w o je  
s ta n o w isk o . J e d n o c z e ś n ie  d z ie n ­
n i k  d o n o s i b ez k o m e n t a rz y  o z a ­
w ie s z e n iu  w y ż s z y c h  u c z e ln i w  

G r a z u .

i  d ą ż e n io m  k r a ju .  N a d a n ie  k r a jo  
w i n o w e j k o n s t y t u c ji,  m ó w ił p a ­
t r ia r c h a ,  jo s t  h is t o ry c z n ą ,  b o h a ­
t e r s k ą  d e c y z ją  k r ó la  K a r o la  I I ,  
k t ó ra  z o s t a ła  je d n o m y ś ln ie  z a a k ­
c e p to w a n a  p r z e z  n a ró d .

S k ła d a ją c  p o d z ię k o w a n ie  k r ó lo ­
w i K a r o lo w i I I  za je g o  d z ie ło  p a ­
t r i a r c h a  M ir o n  w z n ió s ł n a  za-

nego k o m e n d a n ta  F r o n t u  P a t r io -  1 

ty c z n e g o  k o m u n ik u je :
N a c z e ln y  k o m e n d a n t  F r o n t u  i 

k a n c le r z  z w ią z k o w y  d r. S c h u s c h -  
n ig g  p o łą c z y ł s ta n o w is k a  p rz e -
w ó d c ó w  f r o n t u  ze s ta n o w is k a m i  
n a m ie s t n ik ó w  k r a jó w  z w ią z k o - ,

w y c h .

W  z w ią z k u  z tym  m ia n o w a n i
z o s t a li p r z e w ó d c a m i fr o n t u  n a s tę  j 
p u ją c y  n a m ie s t n ic y :  n a m ie s t n ik
D o ln e j A u s t r i i  R e it h e r ,  k o m e n ­
d a n te m  k r a jo w y m  f r o n t u  p a t r io ­

t y c z n e g o  n a  D o ln ą  A u s t r ię ,  n a ­
m ie s t n ik  S a lz b u r g u  d r. R e h r l  —  

k o m e n d a n te m  n a S a lz b u rg ,  n a ­
m ie s t n ik  T y r o lu  S t h u m a c h e r  —  
k o m e n d a n te m  n a  T y r o l.  O b o w ią z -1  B I A Ł O G R Ó D ,  27. 2. D z iś  w  po  
k i k o m e n d a n ta  f r o n t u  p a t r io t y c z -  lu d n ie  n a  g r a n ic y  ru m u ń s k o  -  
n eg o  n a S t y r ię  o b ją ł  z a s t ę p c a  n a - ju g o s ło w ia ń s k ie j z d a rz y ła  s ię  k a -  
cz e ln e g o  k o m e n d a n ta  i g e n e r a ln y  t a s tro fa  k o le jo w a . P o  s tr o n ie  r u -  
s e k re t a r z  fr o n t u  m in . Z e rn a t t o  i m u ń s k ie j n a  s t a c ji  Y o jt in  p o c ią g  
p o w ie r z y ł je  sw e m u  z a s tę p c y , ra d  ! t o w a ro w y  w p a d ł z c a łą  s iłą  n a  

c y  s t a n u  in ż . D w o r s c h a k o w i.

K a r o l  w  t o w a rz y s t w ie  W ie lk ie g o  

W o je w o d y  M ic h a ła  u k a z a ł s ię  na 
b a lk o n ie  d z ię k u ją c  za  z g o to w a n ą  

m u  o w a c ję .

P o  z a k o ń c z e n iu  u ro c z y s t o ś c i  
k r ó l p r z y ją ł  s z e fó w  p la c ó w e k  d y­
p lo m a ty c z n y c h , k t ó rz y  z ło ż y li  m u  
g r a t u la c je  z o k a z ji  p ro m u lg o w a ­

n ia  n o w e j k o s t y t u c ji.

• K a i a s t r & S a  k o l e f o w a
na granicy jugosłow iańsko-rum uńskiei

p o c ią g  o so b o w y , id ą c y  z T e m e -  
s v a r u . K i l k a  w a g o n ó w  z o sta ło  zu  
p e łn ie  z n isz c z o n y c h . P ie r w s z e  
w ia d o m o ś c i,  n ie  z a w ie ra ją c e  b liż  
s z y c h  szcz e g ó łó w , m ó w ią  je d n a k  
o d z ie s ią t k a c h  z a b it y c h  i r a n ­
n y c h .
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